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do Moikwy. — Standard e podróży eecanklej) po 
GaHąjl. — Krzyk żydów bnhowińeklch z powoda 
podróży ceiuriklej. — Z miniiterjum ikarba i o 
4wiaty. — Zabiegi około ogólnego wiecu centrali- 
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Wspomniani przez naa wczoraj artykuł El- 
sau~Loihrinęische Ztg. o trójceearsklż sojuszu 
wywołał w politycznych sfrach  Wiednia wielkie 
niezadowolenie. Trzeba bowiem wiedaieć, te  afe­
ry te jikoteż 1 większa część prasy wiedeńskiej 
dość dobrze zdaje sobie sprawę od para lat ze 
stosunki. istniejącego między Aoatrją a Moskwą, 
ma zupełną świadomość antagonizm* tkwiącego 
między temi dwoma mocarstwami. Dlatego z 
t»ką radością powitały one przed rokiem sojusz 
z Niemcami. Ładził/ kię bowiem nadzieją, te 
AistrjSi wsparta na Niemcach, będzie mogła 
śmiało brawować Moskwę, i pótrafl pomimo car­
skiej opozycji prowadzić nz Wschodzie politykę 
zgodną a interesami aastrjackiego handlu i prze­
mysłu. Wiara w przyjaźń niemiecką była tak 
wielką i tak silną w owych « r  raeb, te  z obu- 
rzenism odtrącano wszelkie głosy ostrzegające, 
a na po»® Haunera, który w pamiętnej swej 
mowie ppdczaa skusji nad projektem budowy 
kolei Arletanakiej radził Austrji, aby otworzył* 
sobie ua WmLki przypadek drogę do innego so- 
juaza, rrteono sitf z wściekłością, przekraczają 

^ publicystycznej przyzwoitości. Nie by- 
eka w Wiednia, któryby pnypąszctał,

ł*  Wpływem kadzideł berlińskich, a 
-  -li ■t*»n i publicyści wyrozumo-

^  sobie w końcu, i t  ostatecznie nie Niemcy 
5 5 Austrji,  ale Austrja jest potrze­
b ą  dla Niemiec, i te przeto w sojuszu austro- 
UW îećkim nie Berlin, ale Wiedeń prym pro­
wadzi.

Przypominamy sobie, te  niedawniej jak pa­
łę tygodni temn czytaliśmy w Wiener Allg. Ztg. 
‘ódomottdaty, pisane na ten temat. Odbywał się 

kaówczaz *i“ d «  Friedrichsrahe, a wspomnia­
ne pismo wiedeńskie uważało za właściwe dać 
od siebie Instrukcje br. Haymerlemi w tym du- 
rku, te  ponieważ Austrja jest w pozycji o wiele 
Ityttej nii Niemcy, mające nieprzejednanych 
Wrogów no cbi swych krańcach; ponieważ ża­
le* Anstrjn jest podporą dla Niemiec, a nie 
Nimney dł* Austrji: przeto br. Haymerle powi­
kłań bfś wspaniałomyślnym, i unikać wjzyst- 
kłmm ee wogtoby zacnemu przyjacielowi dać po­
b i ć  e ię ttf  prtyjaźąi aostrjaskiej. O ironio lo­

su 1 Działo zip to bowiem w chwili, gdy br. Hay­
merle pocił się pod ciężarem przyjaźni niemie­
ckiej, i czuł jego tłoczenie a t nadto dobrze. 
Bismark nie bawi się w wspaniałomyślność.

Pierwsze chwile po przebudzeniu się z u- 
roczych iUnzyj, oprócz tego, te są najbardziej 
bolesne, mają jeszcze i to do siebie, te  skła­
niają do rekryminaeyj. Leją się tot ich po­
toki w Wiedniu. Winien Andrassy, winien 
Haymerle, winna cała anstrjacka fachowa dy­
plomacja, a główna ich wszystkich wina w tern, 
te „od roku prowadziła Aostrja politykę — pi­
sze Tagblatt — opartą na rachunku, u którego 
podstawy tkwił błąd, miaaowicie mniemanie, te  
Niemcy w żadnym razie nie pogodzą się z Mo­
skwą. Tymczasem to co nw&tane było za nie- 
motebne, stało się ju t faktem, a w obecnej 
chwili tajny dyplomaty sny b t Bismarka ba­
wi w Li wadj i. ‘

W tych wszystkich rekryminaojach jest 
przecie jedna pocieszająca okoliczność, ta mia­
nowicie, te  w aferach aastrjaokich spadła odta- 
zu admiracja dla Bismarka. Bo Wiedeń 
jasno dzisiaj rozumie, te  Bismark, nbiegająoy 
się o przyj* tń Moskwy, zdobędzie ją nie swoim, 
ale Austrji kosztem, poświęci nz rzeoz Moskwy 
austrjsekie interesa na Wschodzie. Taka zimna 
kuracja może przynieść pewną korzyść.

Londyński Standard, powracając jeszcze do 
óiy cesarza po Galicji*. wykaznje, te  „po- 

ót ta nabawjła Moskwę kłopotów. Dopuściła 
się ona była tej niedyskrecji, it  ze swego sta­
nowiska jako protektorka rasy słowiańskiej o- 
świadcijła, te  niektóre plany tylko kosztem 
Austrji przeprowadzić można. Wiadomo ju t 
bardzo dobrze, i t  Austrja zeszła ze swego stano­
wiska ściśle dtfanzyjnego. Niema ona żadnych 
planów, któreby z obecnemi pojęciami prawa 
pogodzić się me dawały. Austrja pragnie jn t 
tylko, aby Moskwa za jej przykładem poszła. 
W razie gdyby nastąpił kiedy przewrót te­
raźniejszych stosunków — a między temi np. 
na Wschodzie — to wybuchłaby powszechna 
konfdzjs. Wówczas rywalizacja Austrji zama­
nifestowała by się jako dążność do hegemonii 
w obrębie rasy, której interesem i postępem o- 
piekować się Austrja zdolną się okazała.*

Jestto zapowiedź, że w danym razie Au- 
strja wystąpi jako protektorka Słowian prze­
ciw Moskwie. Artyknł ten dlatego podnosimy, 
te  standard jest organem, mającym stosunki z 
ambasadą attstrjaeką w Londynie.

Zydm, pośiadający dóbr* tabularne na Bu­
kowinie, wszczynają w pismach wiedeńskich o- 
gromny hałas z powodu, te tamtejszy komi­
tet 1 ultćhedki wraz z prezydjum krajowea 
zawezwawszy, szlachto i wielką posiadłość dó 
przyjęcia-eetnrzn, następnie oświadczyły, te  do 
tej depstacji tylko Ci właściciele wielMęh po 
Biadłości przyjęei zostaną, którz] do szlachty 
należą. Wyklaczeni protestują więc przeciw te­
mu, jakoby deputacjs szlachecka oraz posiadłość 
wielką reprezentowała.

Z całej podróży cesarskiej jest to jedyny 
dystonans, i rzecz godna uwagi, wywołują go 
żydzi, przeciw którym i tak jnt ogromne panu 
je oburzenie w całej Bukowinie.

V $'■'
państwowych szkół p.„eifegrsL ArJh. Najpierw 
ma być założoną zzkoła koronkowa w górnej 
Krainie, i to ze słowieństim językiem wykła­
dowym,

Według zapowiedzi półunędowych, delega­
cje wspólne będą na 19. października do Pesitn

te pp. 
e),

Jak Tagblatt % otoczenia ministra Danajew- 
•kiego donosi, uważa on za jedno z głównych 
zadań swoich, z całej siły i całym wpływem 
swoim starać się o podźwignięcie drobnego 
przemysłu, tj. rękodzielników. Dlatego zamierza 
wszystkie liwerunki rządowe oddawać wprost 
rękodzielnikom a nie, jak dotąd było, kapita­
listom.

Minister oświaty Conrad zamierza wszę­
dzie, gdzie są pomyślne początki przemysłu do­
mowego, pomóaz do ich rozwoju zakładaniem

zwołane.
Z Pragi donoszą do Dmteeke Ztg.. v .

Sckmeykal (a co ten każe, to Berbst wy je.
Klier i Plener bardzo się krzątają około zwoła 
nia walnego wiecu centralistycznego.

Na co im się pnyda 'tez k t  .umieć 
niepodobna. Wszystkii wiece I n  ouwoła-' 
jąo w rezolucjach jedność frakcyj
centralistycznych, w praktyk zgtwr żadnego 
skutku nie wywierają — a prt jnoeząe «alą dy­
skusję do przsdwiecowej pogadanki puifaej, i 
na samem zebraniu wleeowp tylko jedn io  
mówcę dopuszczając, owszem, do bagnacji, ac 
apatji, zamiast do rozrussMia umysłów się 
przyczyniają. Ozyt lepie* póizie po wleei o- 
gólnym?' ■

7  ogóle położenie utatiilbtów jest uif 
imieraie smutne, co najlśplH na Wlednii się 
odbija. Co tylko przeprowadzić tam zamyślali, 
nic się nie udaje — głowa ^państwa i ulemie 
ctwa niemal zupełnie się wwrywa z paska pm 
wedyrów central Lstyczuyc .Chciano ogólny U
styn strzelecki zamienić 5demonstrację prze­
ciw Tsaffjms — i znaleźli tylko tydka akade­
mika, który śmieszną birdę pijacką wyprawić 
zdołał — nic więcej. Che!* przeszkodzić u 
rządzeniu f&tynu w 60. t urodziny cesarza, 
lżono po dziennikach każdego radnego, który się 
tym ftftynem interesował — ale fastyn przy­
szedł io skutku i pysznie się udał. Chciano na­
reszcie zgromadzenia] u wyborców rozruszać
Wiedeńczyków do manifcstaeyj oppozyoyjnych— 
posłowie ty  łki jak J^faes, postępowcy jak Kopp, 
umiarkowani jak H ffór w aiebogłosy prawili o 
.Gefabrdung des Deutschthums* — krzyki te 
Wiedeńozykpm je nem nchem wchodziły, drą­
giem wychodziły. Nawet Herbst nadsrmo schle 
biał Wiedniowi, cźwiadczająo: «My grawitujemy 
do Wiednia.* Rada miejska pisystąpiła wpraw­
dzie do „deutsther Scbulyereię”, ale bez żadne­
go politycznego i narodowego motywowania, a 
za to śród d< ść silnej op

Teraz ostateczną robią próbę menery cen­
tralistyczni. Jeszcze ogólny wiec centralistyczny 
nie jest postanowiony, *, ja t  W dziennikach wo­
łają na burmistrza wiedeńskiego, dr. Newalda, 
aby. imieniem mieszkańców stolicy państwa za­
prosił ten wiee do: Wiednia, iżby pod oknami 
burgu cesarskiego rozłożyć m e tu  werbunek 
nieudoiiberalny i oplwać jpOsiwulomą przez ee- 
S r u  a w podróżach po uiBćhaeh, Morawie. 
Galicji i Bukowinie uświęconą politykę pojedna­
nia ładów przedlitawskioh... Obaezymy, co się 
a tym ogólnym wiecem stanie.

Półnrzędowy Ermdblt. ' potwierdza, te  br. 
Korb mianowany został namiestnikiem Morawy, 
i w sposób wielce godny awagi tę nominaeję 
uzasadnia. Po raz pierwszy półurzędowiec au­
striacki tak odważnie do centralistów przema­
wia. Powiada on wręcz, te  nominacja ta jest 
poprostn odpowiedzią rzędu na rezolucję cen­
tralistycznego wiecn morawskiego, którą obwo­
łano krucjatę przeciw rządom hr. Taaffego; jest 
odpowiedzią na dane przez Herbsta hasło: „nie- 
miectwo w niebezpieczeństwie*; jest odpo­
wiedzią tym, którzy może sądzili, te  kr. 
Taaff-ł da się zbić z obranych torów swojej 
polityki; jest oraz dowodem, te rząd umie od­
różniać ludność od stronniotwp, które sobie tyl­
ko przypisuje wierność dla koutytaoji i obronę 
niemiectwa. Br. Korb jest prawym Niemcem,

dali mu kondeleneje gdy nstąpłł. Ale zarazem 
br. Korb nie jest wrogiem Słowian, ale owszem 
jest gorącym zwolennikiem m irt wewnętrznego 
Austrji. Morawa potrzebuje miru i pracy, a 
zatem br. Korba cała Morawa serdecznie po­
wita.

Według wiedeńskiego telegrami Politiki, hr. 
Taaffs zajmuje się stworzeniem stronnictwa 
środkowego właśnie w labie panów, gdzie to 
jest bardzo potrzebne, a oraz możliwe.

aika.
Sejm kroaekl odroczył się do 11. paidzier-

Z powodu sprawy Wawelu,
Kto uważnie zastanawia się nad dzie­

jami życia publicznego w Galicji w przecią­
ga ostatnich kilku lat, kto zechce dochodzić 
wątku tajemnych idei kierowniczych w dzia­
łalności najpoważniejszych naszych polity- 
ózuyoh ozy uników konstytucyjnych, ten musi 
przyjść do. przeświadczenia, ie  milozkiem i 
mew dooznie, ale z planem, rozmyślnie i z nie­
zachwianą energią dążą pewne element* do 
nadania polityce galioyjskiej tych samych 
cech charakterystycznych, jakie posiada hi 
storia naszego narodu z ostatniego, n&jsmu- 
smutciejszego okresu czasów niepodległości, 
t. j. z okresu panowania królów elekcyj­
nych^ Wpadamy mianowicie w chorobę, któ 
ra  tyle nieisz zęść krwawych, tyle upokorze­
nia i upodlenia na naród nasz sprowadziła, 

chorobę poddawania się oligarc ii m&-

jest gorącym konstytucjonistą; gdy był mini­
strem handlu, eentraliści szanowali go i skła­

gnaokiej, osłoniętej zlekka p o z o r a m i  pa 
nowaaia szlachetczyzny.

Wszędzie, gdzie spojrzymy: w sejmie, 
w delegacji, w rządzie krajowym i w re­
prezentacjach autonomicznych widzimy szla­
chtę, tę warstwę ludności z najżywszemi tra­
dycjami patrjotyczaemi i ielęgaującą naj­
troskliwiej ducha publicznego, widzimy wre­
szcie najzdolniejsze osobistości z innych klas, 
zaprzężone w rydwan nielicznego kółka ma­
gnatów, którzy wszystko, co się w kraju 
dzieje — politykę jego, administrację i w 
ogóle całe jego życie publicz de, pod swoją 
zagarniają firmę.

Nie kaidy kto urodził się ‘magnatami, 
należy do tego uprzywilejowanego koła, p 
p&nowującego prowincję naszą. Widzieliśmy 
bowiem osobistości, znakomitością rodu, 
zresztą i zdolnościami nieustępujące bynaj­
mniej owym „złączonym jednością przeko­
nań” wybranym wnukom hetmańskim, które 
tak długo, dokąd nie poszły w satelity gwiazd 
panujących, odsunięte były od wszelkiego 
wpływu politycznego. Widzimy inną osobi­
stość, równie świetnego nazwiska, za dumną 
do odgry ania roli piona w ręku zręczniej 
szych od Biebie oligarchów, która też za to 
także jest skazaną na drugorzędną rolę. W 
sejmie i w Radzie państwa widzimy posłów, 
którzy z żadnym swoim wnioskiem, nawet 
najsłuszniejszym i najrozumniejszym nie mo­
gą docisnąć się do porządku dziennego, po­
nieważ s to j. poza gronem odznaczonych 
„łaską uświęcającą8. Widzimy wreszcie, iż

wszystkie najbardziej wpływowe posady u- 
rzędowe i stanowiska obywatelskie przecho­
dzą szybko jedna po drugiej w ręce wypró­
bowanej wierności adherentów rządzących 
panów. Kto nie chce stanąć w tym szeregu, 
ten cicho i grzecznie, obsypany komplemen­
tami, odznaczany uprzedzaj ąoemi ukłonami 
osób decydujących, trzymany jest na ubo­
czu. Kto zaś ma talent i obce go ofiarować 
do rozporządzenia owym panom, ten może 
dójśó wysoko w karjerze, bardzo wysoka

Szlachta, nawet karmazyny, służą tylko 
a sztafaż grupie*, zajmującej pierwszy plan; 

s t |n  średni o tyle ma tylko znaczenia, o ile 
dostarcza utalentowanych ludzi do podnie­
sienia blasku rodów rządzących. Jednam 
słowem kto zechce znaleźć klucz do taje­
mnic najnowszych dziejów Galicji, ten nie­
chaj nie sięga do zasad, nieohaj nie Bil się 
na objaśnienie tych tajemnic z&pomooą for­
mułek konserwatyzmu itp. Niech m . na oku 
interesa i ambicje nielicznego kółka osób — 
nie przemijającym programem, lecz węzłami 
krwi i wiekowych tradycyj familijnych zwią­
zanych z sobą, a w s z y s t k o  z r o z u m i e .

Takie te refleksje nasunął nam list kra­
kowski, który poniżej umieszczamy, zawie­
rający liistorję starań o przywrócenie zam­
kowi na Wawelu charakteru rezydencji mo­
narszej. Oto ów list:

Kraków. .22. września.
Każdy uczciwy PeiMk lMtm poczuwać się do 

obowiązki wdzięczności dla monarchy t a  to, iż 
on, szanując uczucia, które narodowi naszemu 
ezynią drtgiemi czcigodne mary Wawelz, po­
stanowił koniec położyć dotychczasowej ich po­
niewierce, i przywrócić im 4tW*ą świetność.

Może jednak nie od rzeczy będzie podać 
do wiadomości ogółu toraz, gdy już sprawa jest 
rozstrzygniętą, niektóre szczegóły o pierw 
jej przebiegu. Z wielu względów zajmująca to 
historja. Najpierw bowiem jeszcze dosadniej, cha­
rakteryzują onz zgposobienie, jakie panuje dla 
uąs u dwęru, a  wwtonp nie ślę cechują owa 
szczegóły delegację ąaszą w Radzie państwa — 
zasady postępowania dseydającyeh w jej ło&ie 
osobistości.

Wąiosek, wzywający Koło, ażeby upomniało 
się w właściwej < -od* o przywrócenie zamko­
wi M  Wawelu pierwotnego jego znataaaia, po­
chodził pierwotnie ed pooła Misia Tyszków- 
•kiego*

Poaeł TyazkewaU nie nąleiy jednak do 
tyeh, którzyby posiadali kredyt w kółka, deey- 
dującem o polityce Koła. Znalazło się przeto 
mnóstwo bardzo walnych i bardzo poważnych 
zarzutów przeciwko wytwymieniommu wnio­
skowi jego. Podniesiono w szczególności, to 
sprawa tego rodzaju wymaga priedewszystkiem 
sekretu, następnie, te  w sekrecie najściślejszym 
powinna wyczekiwać przychylnej konstela­
cji politycznej, albowiem żądanie restauracji m i­
rów Wawelu może wzniecić w Berlinie i Pe­
tersburgi obąwy węjągnienia dworu wiedeń­
skiego w sieci trady<Jyn*fclellońskich itd. Krót­
ko i węzłowato, tak rzecz przedstawiono, i t  
wszystkim obecnym przy rozprawie niezul wło­
sy na głowie stanęły z przerażenia przed wid­
mem strasznych następstw, jakie wyniknąć mo­
gły z wniosku posła Tyszkowskiego.

Skończyło się więc na tern, i t  nchwalono 
l) sekret; 2) odesłać sprawę do komisji, złoto- 
nej z pp. Dtnajewskiego, Chrzanowskiego, Ry- 
dzowskiego, Zamojskiego i Tyszkowskiego.
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(Ciąg dalszy).

Patrz chłopcze — mówił — ta szeroka pła- 
cha w jaszczurze, co to wisi pomiędzy dwoma ture- 
ckimi bunczukami, to sławna owa Z m i j k a ,  najjado- 
*ksza w całej naszej chorągwi, której żądło poraziło 

jeduego bisurmana. — Jak syknie bywsło i ugo- 
walą się chłopy kiej snopy, i pUSto robi się w kolo 

^bie, jak w koło kosarza, kiedy w jjrąg ^ g ą  za. 
^ h n ie .  — Pan wojewoda Wołyński Miączyński, wo- 

jakich mało, i magnat przezacny, jakich mniej je- 
8*cze, dał mi ją w przededniu pochodu na wiedeńską 
Wyprawę. — Snać, natchnął ją mężnym swym animu- 
8teta, bo skoro uderzyły trąby, i taniec się bojowy 
•^poczynał, drgała w swej pochwie jak żywa, rwąc się 
* niej gwałtownie do natarcia, i krwawej sieczy. Da- 
*no tęskni po bojach 1 — Pamiętaj Bohdanku, żebyście 
^  Włożyli zemną do grobu. — Broń taka, nie ma już 
80 robić na świecie o tej porze 1 — Ta krzywa szabla, 
fctórą widzisz obok tej staropolskiej misiury g rdza- 
7«au {Jamy krwi saatygłej, to prawdziwa damascenka, 

na zimno s drutów stalowych — ciężka, roima- 
*Jł*ta, ostra jak brzytew, i dzwoniąca jak struna. — 
trzymałem ją w darze od Jakuba-Agi, kajmakana tu- 
^ckiego w Bałcie, który ją otrzymał od Gałgi GJreja 

kopakiego. — Wypróbowałem tę szablę pod Pod- 
*, i nie zawiodła mej dłoni poczciwa! nie sa- 

a ! — Te dwie spisy, co stoją yt kącie, to rycer- 
pamiątka- po Grzegorzu Brzuchowieckim, owym 
ym atamąnie Koszowym co tyle bisurmanom za- 
*ła za skórę. — Lękkie jak trzciny, i takiego 
w ostrzu, śe skałę byś przebił na wylot. — Bo- 
. 00 przy nich wisi na haku, broń suma przez 
* MCtsgiiląa fbo niema tooui nad uablęl) lsoa

wielką do niej przywiązuję cenę, bom zdobył ją pod 
Konotopem, razem z tą oto szablą w skórzanej pochwie, 
która mi, w tej okazji, kilka ciężkich blizn zadała. — 
Tureckie pistolety, które tam widzisz skrzyżowane nad 
zbroją mego pancernego znaku, pochodzą od hetmana 
wszej kozaczyzny Tetery, co to po Iwanie/, Wyhow- 
skim wojewodzie Kijowskim, objął hetmaństwo. — Wy­
ratowałem mu życie pod Lubarem, kiedy jeszcze nie 
był hetmanem. — Nauczył on mię jednej piosenki, na 
tęskną i rzewną nutę, którą zabeczę tobie po swojemu :

„Oj 1 hołubko krasnopióra,
„Co się stanie z tobą?
„Od północy ciągnie chmura 
„Z mordem i żałobą.

„Ciągnie wichrem— grzmi złowrogo —
„Oj! biedna ptaszyno !
„Uleć ztąd, gdzie cichor błogo,
„Aż burze przeminą.

B0j I nie miną prędko one!
* Już od wieków trwają.
„Jakby na nas sprzymierzono,
„Spoczynku nie dają.

.To się Tatar zetnie z nami,
»To Lach na kark wpadnie —
„Wyrąbiem ich w pień szablami —
.Nowy wróg napadnie I

„Znowu nabiegi, i mordy,
„Gwałty i pożogi l
„Gwiazdy wiodą c z a m b u ł  hordy
.W pustyni, bez drogi.

„Oj i hołubko krasnopióra t 
„Tyś nie dla kozaka!
„Jako wicher, jako chmura,
„Dola jego taka! — “

Oaarnobrawa nuto rzecze:
(Łia Jej oczy ćmiła)

BBSB
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„Nie Btraszne mi wojny siecze, 
„Byłem z tobą była!

„Nie straszny mi trud pochodu,
„Ni skwar, ni zamiecie!
,1 jam też z orlego rodu,
„Jam kozaczką przecie I

„Na kraj świata, z tobą miły,
„Nie kraj świata, pójdę,
„Miłość me podwoi siły,
„Gdzie ty dójdziesz, dójdęl

„A gdy ciebie wróg naskoczy,
„Cios jego odbiję,
„Orłem okiem strzelę w oczy, 
„Zlęknę — lub zabiję!*

„Na bój tedy“ — kozak woła 
„Lećmy razem, miła!
„Wartaś dzielić los Bokoła 
„Gdyś go polubiła.*

Wpadli na koń — tną z kopyta, 
Step dudni pod niemi —
Dokąd? -- dziewczyna nie pyta, 
Koń nie tyka ziemi.

Lecą — słychBĆ gwary w dali, 
Tentent, krzyki Ałłal 
Huk wystrzałów, brzęki stali; 
Horda pędzi cała.

Z przodu — Murzy — Bąjrachtary, 
Agi — hurma z tyłu.
Za nią mordy i pożary,
Chmura dymu, pyłu.

Step, dokoła wroga,
Hurra! — tatar pierzchnął 
Ledwie uszła noga.

bieży.

Oj! hołnbko krasnopióra!
Gdzieś ty? — gdzie twój miły?
Razem was wtrąciła chmura 
Do jednej mogiły!

Ledwie Zbroźek ostatniej strofy dośpiewał, skrzy­
pnęły drzwi na swoich drewnianych osiach, i ukazało 
się smugłe, wyraziste oblicze, dość młodej jeszcze cy­
ganki, owiane chmurą czarnych, gęsto w chaotycznym 
nieładzie splecionych włosów. Ogniste i ruchliwe oczy 
Romo w ’) córy., strzeliły jasnym rzutem do’ wnętrza 
izdebki, a uśmiech na wpół błagalny, odsłonił dwa rzę­
dy białych jako śnieg zębów, co gdyby dwa sznury pe­
reł z pomiędzy ust krasnych wyglądały.

— A po coś tu przeklęta czarownico? — zawo­
łał Zbrożek tonem mniej surowym, niżeli żartobliwym. 
No — no — wchodiże do stu Belzebubów, albo się wy­
noś do dj&bła, a n*e stercz mi we drzwiach jak ów 
bałwan co to g^ stawią w konopiach dla odstraszenia 
wróbli!

— Na co D a d o s  *) wspomina B y n k a ?  *) — 
rzekła cyganka wsuwając się giętkim ruchem gadziny 
do komnaty. — Pfe, to nie dobrze. Nie B y n k  ojcem 
świata, a M r o d e n - o r o ,  4) i jego tylko imię powinno 
wychodzić z ust starego człowieka.

— Lubo twój język joat niezsprzeczeniu piekieł- 
nem narzędziem kłamstwa i podstępu, confiteor żeś tym 
razem powiedziała prawdę! rzekł dobrodusznie starzec. 
Życzyłbym sobie żebyś (jeżeli się temu twoja pogańska 
natura nie sprzeciwi) na moje pytanie równie rzetelną 
dała odpowiedź.

“  Pytaj D a d o s  Alikę — Alika odpowie.
(C.d. n.)



Na tein akcja skończyła sic. Upłynęło kilka 
miesięcy, a nie można było doczekać się owej 
azczęśliwej konstelacji politycznej, któraby po­
zwoliła bez niebezpieczeństwa dla przyszłości 
Folski i dla pokojn europejskiego, chociażby w 
najściślejszej tajemnicy pogadać chociażby tylko 
w komisji o wnioski p. Tyszkowskiego-

Gdy przeto jasnem było, iż komisja na to 
tylko wybraną została, ażeby milczkiem pogrze­
bać sprawą (jak wiele innych spraw grzebie się 
w delegacji podobną metodą), nieprzychylni ta­
kiemu obrotowi rzeczy członkowie tejże komisji 
pp. Zamojski Jan i Tyszkowski postanowili na 
własną rękę, nie oglądając się na delegację, 
sprawę pehnąć naprzód.

Na objedzie n arcykeięcia Karola Ludwika, 
na który był zaproszonym jakoś wkrótce hr. 
Zamojski, poruszył on sprawę Wawelu. Arcy- 
książę zajął się najgoręcej tym projektem i 
przyrzekł poufale pomówić o tem z cesarzem.

Za parę dni zrobił arcyksiążą wizytę hr. 
Zamojskiemu, zawiadamiając go, że poruszona 
przez niego myśl nader pomyślne znalazła n ce­
sarza przyjęcie, i że teraz rzeczą jest r >re- 
zentaeji kraju oficjalnie rozpocząć starania o 
jej załatwienie, a w sferach najwyższych można 
spodziewać się wszelakiego poparcia.

Wówczas dopiero, gdy taką drogą wniosek 
posła Tyszkowskiego doprowadzony został do 
tego stadj om, iż pominiętym być nie mógł, po- 
ruczony został dr. Dunajewskiemu.

O owej komisji pierwotnej, która istotnie 
nie na to była wybraną, ażeby w sprawie cośkol­
wiek zrobiła, zapomniano zupełnie. Dr. Duna­
jewski w imieniu prezydjum Koła przeprowa­
dził potrzebne rokowania ponfne z prezydentem 
ministrów ir. i na zasadzie rt feratn
jego zapadła w Kole uchwała następującej 
osnowy:

.Koło posłów polskieh uchwala wysłać de- 
putację do Najjaśniejszego Pana z prośbą, ażeby 
zamkowi na Wawela dawne przeznaczenie jego 
przywrócić raczył i uznał go za rezydencję 
monarszą.”

Do dapntaeji wybrani zostali pp. Grochol­
ski, jako prezes Koła, dr. Dunajewski i tele­
grafem wezwany do niej prezydent miasta Kra­
kowa dr. Zyblikiewicz.

Wynik posłuchania n Najjaśniejszego Pana 
i dalszy przebieg traktowania tej sprawy w 
sejmie i w Krakowie podczas pobytu monarchy, 
są wiadome.

Korespondencje „Gaz Nar.“
Z Niemiec d. 23. września.

W Hanowerze odbył się zjazd tych człon­
ków narodowo-liberalnego stronnictwa, którzy 
nie przyłączyli się do secezj nistóz 3snfngsen 
przemawiał na nim, junrswiedliwljjąc znaną 
taktykę kompromisów. Mowa trwała dwie go­
dziny i miała wywrzeć na słuchaczach ‘wielkie 
wrażenie. Nie dziwimy się tema, ponieważ Be- 
Oingsen przemawiał przed swoimi najlepszymi 
przyjaciółmi. Plan jego jest następujący.

Narodowo-liberalni połączyć się winni z kon­
serwatystami przeciw centrom, postępowcom i 
socjalistom. Urzędowa Promimai -Correspondent 
wita z zapałem i radością ten pomysł i spo- 
dziewa się, że nareszcie utworzy się w Niem­
czech „pozytywnie pracująca większość libe- 
ralae-konserwatywaa  U Zj oę jej sobie, Bismark 
i zyska ja d l eksperymentów socjalny# któ- 
remi przy] i ł  wsuystkie stronnictwa do mufa.

Głosy prasy niemieckiej o projekcie zabez­
pieczenia robotników są jeszcze bardzo ffwu- 
wiMtwMMil, ezsmm się dziwić nie można, ponie­
waż demagogiczny w  mnnevr który pozbawić 
ma liberałów sympnlji warstw -iiszyoh.

Pisząc do krąju nie potrzebujemy się liczyć 
ze sympatjami robotników niemieckich i oświad­
czamy z góry, że projekt bismarkowski tak- 
samo spełznie na niczem, jak niegdyś poszły 
w zapomnienie próbki socjalistyczne Napoleona 
HI. Ale o tej kwestji często jeszcze mówić 
nam wypadnie.

Konstantynopol d. 22. września.
Obok siezapowiadających pokojn wiadomo­

ści, zaznaczyć mi wypada pewną zmianę 
w usposobieniach prasy francuskiej tutejszej. 
Miała ona zwyczaj wychwalania, podnoszenia 
pod niebiosy nowo-mianowanyeh ministrów, by 
znowu nieliteściwie poniżać i z wszelkich zdol­
ności wyzuwać upadach ich poprzedników. By­
ło to aż wstrętnem, aż badząeem dla niej głę­
boką pogardę. Inaczej sobie obecnie postąpiła. 
Kwiaty retoryczne nie sypią się pod nogi Said 
baszy, zaledwie małe wnuanki uczyniono o nim; 
przeciwnie Kadri basza, a szczególniej Abedii 
zasłużone obsypani są pochwałami. N'"rt im 
nie wyrzuca zdzierstwa i przewrotności sżdy 
oddaje słuszność prawości i patriotyzmowi. Tak 
przecież cnota raz jeden uznanie znalazła, a 
nie tylko prasa, lecz i ambasadorowie i posło­
wie wszystkich mocarstw złożyli wizyty dymi­
sjonowanym, co w wielu miejscach za wróżbę 
krótko trwać mających rządów Salda u ażają. 
Zdaje się nawet, że i sułtan z pewny® żalem 
z kilka s w y j radzcami się rozstał, a fiem 
po dwakrcc już wzywał do pałacu Mnnif baszę, 
byłego ministra oźwiatr. który, pewnym być

można, niezadługo na posadę swą powróci. Jest 
to człowiek bardzo światły, uczony, pracowity 
a niebogaty, szczerze pragnący pochodnię świa­
tła nieść pomiędzy lud ubogi, a tak bezintere­
sowny, że jnż dwa razy cfiarow lą mu posadę 
pierwt*egu ministra odrzucił, i nerdząc, że nie 
będąc głębokim dypk iafc|- sprostać tym obo­
wiązkom nie zdoła. Zwrot ton prasy na drogę 
uczciwą, powitano tu ogólnem uznaniem, co za- 
ehi ń ją może do wytrwania w dobrem i zapo­
mnienia czołobitnych podchlebstw, których nie­
raz niegodnym nie skąpiła.

Również, a może ważniejszem jeszcze jest 
usposobienie patrjarchy Nersesa do pojednania 
się z kościołem katolickim; o ile mogłem zasię­
gnąć pod ty n  względem pewnych wiadomości, 
nkłady ą już dosyć daleko posunięte, a pa- 
trjarcha jest, rzec można, pierwszym, co się 
stara nastr. zająca się trudności usuwać. Jeśli 
to tu nastąpi i jeśli w Bnłgarji propaganda 
rzymska zdoła również odnieść korzyści, ludność 
półwyspu Bałkańskiego, pomimo bogatych i 
częstych darów carskim nazawsze dla Moskwy 
a< aćoną będzie. Odzyskałaby ona wówczas pra­
wdziwie słowiański charakter i w krótkim łat 
perjodiie, z służebniezej i płaszczącej się, oble­
kłaby się w szatę czł ii ?ka, czującego swą go­
dność, a tem samem w bliźnim szanującego bra­
ta. Nie chcę jednak zapuszczać się w szczegóły 
tej sprawy, bo mogłyby one zobojętnić nieco 
pewnych ambasadorów, usilnie nad zniszczeniem 
szyzmy pracujmy#

Baker (Anglia; i Said - iuglisz (ten ostatni 
był na wygnaniu, pozorną misją pokrytem) ba­
szowie, powrócili tu z objazdu po Małej Azji i 
przedstawili sułtanowi projekt zaprowadzić się 
tam mających reform. Zdaniem Bakers, nagłe 
przekształcenie wszelkich gałęzi służby publi­
cznej wprowadziłoby tylko największy nieład i 
staćby się mogło powodem rozruchów, z niepo- 
jęcia rzeezy wypływających. Obaj przyjęci byli 
przez monarchę bardzo życzliwe. Na co się zda­
dzą teraz wrzaski Gladstona? Anglik to wła­
śnie, po rocznem blizko badaniu na gruncie, 
starannem studjowania zwyczajów, obyczajów, 
potrzeb ludności i praw istniejących, wbrew żą­
daniom całej Europy występuje, lubo przed 
swym wyjazdem podzielał zdania mędrców eu­
ropejskich, widzących wszystko złe u Turków 
a ślepych na umierający z głodu proletarjat we 
własnych ich krajacz.

Przybył tu także wyżssy oficer niesiacki, 
który, ot tak sobie od niechcenia, dla przepę­
dzenia czasu, w cichości j ze skromnością stu- 
djował na grancie proponowaną przez konferen­
cję granicę .grecko-turecką. Nabrał on innego 
od swych technioznyoh kolegów konferencyjnych 
przekonania, i silnie powstaje przeciwko wiel­
możnym tym uchwałom. Granica nakreślona, po­
dług jego zdania, rozbojom zońca nie położy, 
spokojntś^ mieszkańcom nie zapewni, Grecję 
ku massom słowiańskim zbliży, a Tureji bynaj

pełnie rzemieślnika.. A wiadomości z Azji nie są 
pocieszniejsz*. Niedostatek dolega wszędzie, ro­
dzi zbrodnie i zabija‘wszelką moralność.

Rozboje rozciągają się i na całym półwy­
spie, a rząd rumuński, dla zabezpieczenia się 
przeciw takowym, polecił rozbrojenie mieszkań­
ców Dobrudży, chodaż publicznie ogłaszał nie­
dawno, że bandyci Z *fłgarji wkraczają. Po co 
to szukać wybiegów Iząd rumuński niema so­
bie nic do wyrzr ala pod względem obchodze­
nia się s mies licami Dobrudży, są oni nie­
wątpliwie jeśli nie szczęśliwsi, to równie szczę­
śliwi jak pod rządem tureckim, bandytami nie 
są .. a nie ją wpływowi pancarskiemn, prze­
kładają Bałgaiję nad Rumunię, bo ku pierwszej 
więcej są zbliżeni językiem, a Mołdawanow z 
natury swej nie labią< Nie podniosą oni zape­
wne powstania, ale bardzo być może, że nie­
przychylnymi nie tędą napływowym z północy 
i południa bandom. Jak b ar n zawierzy wilkowi 
to pewno z całą kćzę nie ryjdzie! Szukali 
_5iowie s an i romańscy przymierza z Mc_. wą, 

dziś gorzkie o^ora aliansu ego pożywać im 
wypadnie. Gjiłakujfeuy ich ciemnotę... bolejemy 
u d przyszłeśmą Rumunii l

Waddington. o. przymierzu mosKiewsko- 
francuzk em.

Pewien współpracownik dzionaika £vew- 
ment odwiedził W-addingtona w Portrieuz-Saint 
Qaay, małe* miljjcn kąpielowem na wybrzeżu 
bretońsfciet. i miał i. byłym ministrem rozmo­
wę, z której „od jemy następujące ustępy: 

„CzytJtś pan mój list do Tempa — rzekł 
Waddington — sumo sw« krótkości zawiera on 
przecież wszystko, co miałem do powiedzenia. 
Nikt zapewne nie był zdziwiony mową VarnLfi- 
lera bardziej, aniżeli ja. Nie chciałem zrazu 
wierzyć własnym oczom, gdy jednak moskiew­
skie i angielskie dzienniki mowę tę powtórzyły 
i komentowały, nie n ogłem dłużej wątpić. Pole­
mika przybrała w niektórych pismach pewne 
cechy gniewu i żalu do mnie, co nawet było 
dla mnie zupełną niespodzianką. Zrazu powzią­
łem silne postanowienie milczeć, gdyż jestem z 
zasady przeciwnikiem udzielania jakichkolwiek 
infirmacji prasie. Dopiero znaglony naleganiem 
przyjaciół moich, zdecydowałem się do oświad­
czenia zamieszci nego w Tempa, „które wypadło 
bardzo kategorycznie — zauważał korespon­
dent — ale musisz pan przyznać, że z kalumnii 
zawsze pozostaną ślady.* — Bardzo słusznie. W 
podobnych kistorjach publiczność zawsze ma pe­
wne wątpliwości i myśli sobie : niema dymu bez 
ognia I Tu atoli niema ani dymu ani ognia. 
Gdyby mię przed tą »f ?rą zapytano, co zacz 
ten pan Varnl filer, byłbym sebie może przy­
wiódł na pamięć, że w jednem z niemieckich 
państewek był minister tego nazwiska; więcej 

. . .  nie byłbym wiedział z pewnością. Djiś jeszcze 
mniej nie wzmocni. Jest to człowiek oszczędny, ’ mogę zdać sobie jasno sprawy z tego, zkąd 
jak powiada, niemajętny, a jednak kosztowną po- ten człowiek mógł tak napaść na mnie. Bez 
dróż odbył, i nieuszkodzony na ciele z pośród wątpienia mnsi to być jeden z kruczków (trues) 
band rozbójniczych wyszedł. Myślcie o tem co jj nemi się B;**ark posługuje, jeżeli tylko prze- 
eheecie, może przyszłość zagadkę te rozwiąże, j wjdsje jakie tradnośoi z parlamentem. Wbrew 

Oczekują ta przyjazdu w. ks. K nstantego1 wyczaj owi dyplomatów jest kanclerz niemiecki 
Mikcłajewiczs. Kto wielm oże choroba carska'bardzo rozmowny. Jak tylko zmiarkuje, że par* 
przybierze niebezpieczniejsze znamiona, a wów-: lament odmówić mn zamierza zawotowanU któ- 
czas i zapowiedziana wizyta nas chybi, i War-1 reg0 projektu ustawy, rozwiązaje mu ślę rap* 
szawa nie będzie miała szczęścia oglądania w tem język, plecie wiele, a mamelncy jego roz- 
listopadzie obłiesa łaskawego Aleksandra. Bie- noszą i przesadzają to eo kanclerz powiedział.

spodoba. Ma on nietylko w Berlinie ale i w Wie* 
dniu, Petersburgu 1 innych punktach urzędowe 
swoje organa. Znaną jest nienawiść, jaką czają 
kn sobie dwaj kanclerze, ponfae zwierzenia Gor- 
czakowa musiały niemile dotknąć Bismarka, i 
nie ukrywał też swego złego humorn. Niektó e 
pisma zaczęły znowu pisać o przymierzu fran- 
cusko-moskiewiziem, ale powtarzam panu, nie 
było żadnych ani umów przedwstępnych, ani 
projektu takiego przymierza.

Jakżeż tedy należy tłumaczyć słowa p. 
Varntttllera?

Projekta finansowe, które Bismark przedło­
ży tej jesieni parlamentowi niemieckiemu, ma­
ją widocznie pewien związek z mową w Lu- 
dwigsburgu. Jak tylko wywołaną będzie agita­
cja przeciw Francji, Jest Bismark pewnym, że

Nie myślimy wdawać się w polemikę z szs o 
wnym autorem, gdyż polemika podobna w obliczu 
faktu notorycznie znanego, , najohydniej przekrę­
conego ubliżałaby godności naszej narodowej — 
powiemy tylko tyle, że wstyd i hańba narodowi 
co takich kłamców i fałszerzów dziejowych z toni 
swego wydaje, którzy za bratnią pomoc, lżą nas i 
bezczeszczą. A większy wstyd, aby kłamstwa po­
dobne, ubliżające bardziej niż przyznanie się do 
niemocy pod Wiedniem, były drukowane w piśmie, 
które nie chce zakrawać na śmieciarnię kultur- 
tragerską!

* Rada szkolna zamianowała nauczyciela Jakó- 
ba Kowalskiego rzeczywistym nauczycielem szkół, 
wydziałowej w Wieliczce, zaś rzeczywistymi nau­
czycielami szkół etatowych naucz-ciel': Mikołaja 
Porocha w Hitulinie, Michała Wałaoha w Kałwa'

projekta te priessdti w reichstsgu; a najlep- rji, Karola Kisielewskiego w Jaśliskach, Dymitra 
ssym obecnie środ lei wywołania takiej agita- Daniłowicza w Pławie, Jana Walczaka w Podol- 
cji jest pt Isuwanie mjśli o przymierzu franca- su, Jerzego Kapuściaka w Dobroszynie, Bazylego 
sko-m-nkiewskiem. ! Skoplaka w Niestanicach, Stanisława Połomskiego

Pewien organ Bismarkt po mowie Vam- w Dalczy małej, Józefa Han-ilę w Halicza i Wa- 
bttlier* poil iną! się aż do t ierdsenia, że cały! cława Jarosza w Radłowie; de* •zcczywistem' 
Ber1 m .. d isł, ii we wrześniu 1879 Francja i nauczycielkami szkół etatowych: FaUlinę Pospi
Moskwa trakt i fały *e sobą w spr&wie przy- schill w Kobylnicy wołoskiej i Izabelę Rutkowską 
mierna. Projekt przymierza miał przywieźć pe-‘w Oświęcimiu; w końca rzeczywistymi nauczycto- 
wieu jenerał moskiewski, kfóry przybył Pa- lami szkół filialnych: Emila Wiszomirakiego w Kai- 
ryża ns, wielkie manewry jesienne. Na ten bąk nej i Cyprjana Gbura w Grabówce, 
mogę tylko to edpowiedzieć, że nie widziałem ! * Miuitterstwo spraw wewnętrznych mianowało

,c®̂ xo*lpirn̂ ,kiego ofi.‘ a z ty„h, rafiCów rachunkowych Michała Łopaczyńskiego i 
którzy przybyli do Francji n wielkie u Antoniego Czernego komisarzami egzaminacyjnymi 
n 'Wry. Słc rem i mogę zrozumieć, dlaczego prZy tutejszej komisji egzaminacyjnej dla raeLn- 
Varnbmler takie rzucił na mnie oskarżenie.8 kowoścl państwowej.

------------  j * Feldmarszałek porucznik, k«. Windisehgr&tz,
który podczas manewrów galicyjskich dowodził ja­
zdą kerpnsu wschodniego jen. Bienertha, otrzyma! 
jednoroczny urlop. U jenerałów jest to zwykł]

' wstęp do spenąjonowania.
I 11 r!ado i poiiayjne z d. 24. wrześnŁ 
Pani A. R. skradz.ono ze szyi 17 sznurków korali 
trojakiego gatunku zn srebrną obrączką z koralo­
wym krzyżykiem.

Złożono w policji słomkowy dziecinny kapelusz 
zi leziony na pląsu .I&rjackim.

Pan M. M. zgubił banknot 5-reńskuwr |  kart-

8] i m
Dnim 25. wneśnit.

ko­

da* Waruiawat nie miałaby spoMbnośei poko- v an,bftli«r test j idnym t  takich mameluków 
nać piłez swe dobrowolne, świetne przyjęcie ksnelena. Bismark iirjt-rdęż nie mógł o przy- 
Krakowa i Lwowa I A to dziewucha zaudrośna,'pierza wyntff na seęto
eza w  troszkę kapryśna, jak n. p. w nocy d . |an| jednegc i owuj n&dewszystko nie - t e ł
2t. listopada, ale zwinna, hoża, gorąca, gotowa utrzymywać żeodemnie wie coś e nim. Bismark 
się w wai rozkochać, ba i kiedy my starzy od- wje dobrze, że byłem przeciwnikiem tego soja- 
młodnieliśmy czytając wasze opisy, i serce ja- 8zu, ks. Ortów i ks. Gorczaków wlećj. 0 tem 
koś z radości mazura wywinęło, na widok je- także, rząd moskiewski zatem nie byłby 
dnozgodnośd wszystkich stanów w nezczenin wystawiał publikacją tego rodzajn dobiowuluie
dobroczynnego dla nas monarchy. Cześć wam i 
wdzięczność serdeczna!

W tych dniach wyjeżdża ztąd dwóch ofice­
rów sztabu jeneralnego do Bułgarji, gdzie wspól­
nie z oficerami bułgarskimi w Dżumie na nich 
oczekującymi mają się zająć sypaniem kopców 
granicznych między Bułgarją a Rsmelią. oiko- 
da, że pora nieco spóriiona... może Bułgarzy 
odmówią im wspólnej przechadzki w Btłkanaeh... 
niema wprawdzie jeszcze śniegów, ale owe cmen­
tarze, pomniki budujące się, możeby w tureck ch 
oczach wyglądały jakoś na fortyfikacje. Mówią 
też, że Turcja zdecydowała się wysłać tych o- 
ficerów na naglące żąlanie pewnej ambasady, 
ale to tylko mówią... nie ręczę za prawdę tego 
twierdzenia, bo Ooht lub BUreg gotowe by 
temu zaprzeczyć.

Jenerał S tr aci r objeżdża w tej chwili Ra- 
elię, głównie kierując swą wycieczkę w pasie 

północnym, o ila można jak najbliżej nowo-wy­
tyczonej granicy. Skończy swój objazd na Bar- 
gas, zkąd ma zawitać do Stambułu... za urlo­
pem.

Liczba emigrantów z Batam, Rumćlii, Bnł- 
garji i z pod Karsn zwiększa się tu z dniem 
każdym w przerażający sposób. Zalegają one u- 
liee Stambnłu, a nędza ich przechodzi wszelki 
opis. Jaki ich czeka los w zimie ? Rząd nie jest 
w stanie żywić i opatrywać te krocie głodem 
już teraz zdziesiątkowane, pomoc prywatna na 
wiele zdobyć się nie zdoła, bo brak zajęcia, pra­
cy, sparaliżował zupełnie handel, i >nh> ż*ł zu-

na pośmiewisko. Według mnie Francja ma ow­
szem wszelkie powody zawrzeć przymierze z 
Anglią. Dopóki byłem ministrem, zachowywaliśmy 
z Moskwą wyborne, przyjacielskie stosunki, ale 
tylko do tej granicy, nie dalej.

Poprzednik mój ks. Dacazes, myślał inaczej. 
Był on zwolennikiem przymierza z Moskwą, i 
nie oszczędzał sobie żadnych pochlebstw dla 
przypodobania ię Moskwie. Każdy zresztą mi-

dnej i tej samej polityce narodowej. Nie byłoby 
zatem nic dziwnego, gdyby Bismark mówił o 
mojem usposobieniu względem Moskwy i Anglii. 
Tyle wiem z pewnością, że przed niespełna ro­
kiem była chwila wktć^ej stosunki między Mo­
skwą a Niemcami ,były t>ardzo naprężone. Nie­
tylko obaj kanclerze By li ze sobą na złej stopie, 
ale nawet stosunek wzajemny cbu carów zns- 
cznie oziąbł. Największą trwogą przejmowała 
Niemcy możliwość) zawarcia przymierza Francji 
z Moskwą. I dlatogo tylko nie nastąpiło zupeł­
ne zerwanie. Wkrótce potem udał się ks. Gor­
czaków do Badenii, gdzie miał pogadankę z pe 
wnym dziennikarzem francuskim. Rozmowa ta 
wywołała w Niemozeck wielką senzację, a dzien­
niki urzędowe czerpały z niej materjał do no­
wych przeciwko naszej polityce rekryminaeyj. 
Ma to swoje zn&cjttnie; Bismark bowiem posłu­
guje się często prasą, której płaci bardzo dro- 
«ro, ale też każe (iei pisać, do mu aię żywnie

* Namiestnictwo zakazało przedstawieni: 
medjł „Wnjaszek Alfonsa*.

* Trzeci dzień t  rzędu debiuty. Wczoraj wy­
stępował w „Krewniakach* Bałuckiego p. Sagano­
wski, artysta teatru krakowskiego i pani Stępo- 
wska, artystka teatrów prowincjonalnych. Pierwsi , kg lanku zastawniczego nr. 12.983 na zastawiane 
był angażowany przed dwoma laty w naszym tea- za 5 zł. 3 srebrne monety.
trze i grywał małe rólki amantów. Powierzeho- Jan D naf»łrł liczący lat 28 były djetarjua., 
Wnośó mn wcale przyjemną, nie złe ałożenie, głos odebrał sobie życii na Wysokim i mki wystrzałem 
niezbyt silny ale dźwięczny, wymowę poprawni z pistoletn.
Rola, w której wczoraj występował jest bladą i --------------
nie daje pola popisu; nie możemy więc wydać _  ^  ^  31. wrześnk. K«kanaście pań na-
t™ 0JidBeSidmv M S a S K i n i i  o* !! ! 5, d° fnteUgencji uzysk Jo  A  komitet zzj-
giego występu. Pani Stępowska w charakte^.ty- mn^ c0*n p r E y j «clj0. oe,OT,,(1 harty wstę w d- * n  “ . f c i „ V. i = nego ui dworzec koinjowy poucza* przybycia te-

&sz ^  >* j t “ i ś?
wsza, przydługa scena, wypadła monotonnie. lewej ltronie. C. k. radca numiestnictwa i starosta

Państwo Kwiecińscy, którzy potrafili przez aamborski p. Hordyński zoczywszy'zastęp tych pań 
kilkoletni pobyt na  ̂naszej scenie zaskarbić sobie f^ndł się na nie & la kapral „Flinta* kn reząi 
powszechną sympatję publiczności, po występach na prlcz pricz, bo ja tn jestem za wszystko odpo 
warszawskiej soenie, uwieńczonych powszechnem widzialnym*; a jakkolwiek panie m  pieri uy 
uznaniem tak ze strony prasy jak i publiczności, zaraz „priczem* cofać się zaczęły, to p. staropti 
powracają w tych dniach w skład lwowskiego per- groEii, y  j9 ^  za bramę wyriuei. Postępowanie 
sonalu dramatycznego. to pana starosty wobec dam, które zawsze na uprue*

* Pożar, który nawiedził sspital powszechny wu mość męską liczyć mają prawo — wywołał" szmer 
Lwowie był powodem odwiedzin cesarskich tego n’ezadowolenia pomiędzy wzsystklemi na dwo*ci 
pięknego zakładu. Niespodziewane te odwiedziny, się snajdojącemi, 1 dzięki nieci doży p. -ta r  ti 
pozwoliły pokazać eesarzowl wysoki rozwój Uakłi. ylko nastrojowi ńroosyatąj kwili jaka była . o* 
du pod zarządem autonomicznym. Pomimo pożaru ezeklwaulu na przybycie' tarza, że mu m ,na 
szpital wyglądał tak schludnie i porządnie, że ee- razie* płazem u  J a  2reszti ersars ale prtyjs 
sarz pneckodaąo po salach powtarzał nie jedno w odwiedziny do p. Hordyńskiegi lecz pnyjc 
krotnie: „B Izo di brse, bardzo dobrze, Ureyi z- do narodu, a jak to mn przykro bju audalOy
ny, doskonal powietrze, piękny Widok* 1 7* Ł ujirzat dworsee prawie pasty -r • L afe usłym t p»
uznanie kierującym zakładem. Po zwiedzeniu onłe- wysiadaniu z wagonu okrayki Nioch żyj-* be 
go szpitala, gdy przybył do kuchni, cesarz był było komu krzyozeć > łaiU p. starosty. Spodnio 
zdumiony, dowiedziawszy się, że żywienie oho- my się, że p. namiestnik także to zauważa’ —
-z*1* nrowadzl się we własnym zarządzie i że wikt dclmy zatem, iż obrażonym paniom nałoży się j 
chorych jen uiot^ikn lepszy, ale i tańszy niż wtedy wne zadośćuczynienie. Nadmienić mi tu także t 
gdy przedsiębiorca żywił cnoryen. Ł-enaiąc zebra- pada, iż p. starosta Hordyński w godzinach ur 
nych i dziękując im jeszcze raz za taki świetny aowycb ohodsi po binraeh starostwa w szlafroku 
stau szpitala, cesarz wyraził żal, żo mu ozas nie ozapce czerwonej ze złotym kutąsęm, i że w ty. 
pozwolił zwiedzić szpitala krakowskiego. stroju rozmawia nieraz z paniami w interesie t r i

* Pani Modrzejowska występuje obecnie w Li- dowym do starostwa się udającemi — nważająe ^ 
werpooln. zbędne zdjąć nawet ozapkę.

* Wpisy słnehaozów do c. k. szkoły politechni- — Z C zortkow skiego. Na posiedzeniu wy. 
cznej we we Lwowie na r. n. 1880/81 rospoezną borców większych posiadłości dawnego obwodi 
aię dnią i .  października rb. w godzinach nrzędo- czortkowskiego^ jnł przed wielu laty zapadła u-̂

»
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Stowarzyszeń e polskie w Pradze niedawno kszych posiadło«. Sądzę, że panowie posłe ie nHJ 
temu zawiązane przez Polaków, osiadłych w stoli- zanledbafą te*° m°Wnego obowiązku, i u * t 
cy Czech, jak donosi Folitik, rozwija się bardzo porozumiawszy się mięocj sobą, tj. p. delegat d< 
pomyślnie i z dniem każdym cieszy się coraz wię- " ay  P“ *stwa jak i pp. t*tej  posłowie na sąji 
kszą syinpatją między Czechami. Do stowarzyszę- krajowy wyznaczą nam eo najau* w drogiej po= 
nia przystąpiło wielu pierwszorzędnych czeskich lo**e P # dzlernl^» (z uwagi sieby wie*SOry do po 
artystów i Uteratów. Sam wydział w jednej trze- ^  były miesięczne) j Czortkowie lub Zalei -
ciej części składa się z Czechów. „Podnieść wy- ^ a #  drieA ! y d  J « io1
pada*, pisze PoHtik, „pełną s y m p a tj l  uprzejmość zJnnośa „  Jeden *1*°™  w imienin wielu. 
Polaków — względem swych czeskich kolegów. D. J  — W Roznoszynoach powiat zbaraski, od- 
20. bm. Towarzystwo obchodziło aroczy,tość wrę był się dnia 18. września b. r. pogrzeb, zmtrłegi 
czenia przepysznego albumu p. Edwardowi Jelin- na dniu 16. t. m. Ignacego Kopozyńskiego, właśd 
kowł, zadnionemu około sprawy polskiej, yatrjocie, cielą Hrucowiec, Nowik i Anielówki, i byłego mar- 
cieakiemn, wraz z poematem, napi uy» przez p. (szałka powiatu zbaraskiego. Kto był ś. p. Igu. Kc 
Zamborskiego. Piękną tę uroczystość rozpoczął pre- J pczyński i jaki był przebieg jego życia, bardae 
zes, p. Muzyka, pełną ciepła przemową, w której I wiele dałoby się o tym napisać, leez czytelnicy da-' 
wyraził radość, że oba narody łączą się po braterskn,] rują, że tylko w krótkości opiszę to, czego byłe? 
w czem nie mała zasługa p. Jelinka, który na wła- i naocznym świadkiem od 24 lat. S. p. Ign. Kô . 
sny koszt odbył podróż po Polsce i sympatycznie ozyński urodzony w roku 1811, nie odzioduli

Szkice z  Kongresówki.
,’Dokc^ezeaie.y

Duchowieństwo u n e  przeby wające w miej- 
seowośeiach gdzie niema byłych unitów, ma je­
szcze znośną egzystencją, lecz to duchowień­
stwo, które jest zmuszone być w miejscowości 
gdzie są nowo kreowani prawosławni, to pra­
wdziwie m uzą znosić krzyż pańsU, chcąc wszy­
stkie szykany wyrządzane duchowieństwu opi­
sać, to przeszłoby wszelką możliwą siłę czló- 
wieka. Prześladowanie katolicyzmu pocwiwszy 
od zaliczania tego wyznania do „wyznan za- 
graniczuych* (innostrannoie wieroispowioąniej az 
do ciągłyck translokacj: i  lięży — jest niewypo- 
Wiedaianie straszliwo.

Organem duchowieństwa katolickiego u nas 
jest Pnegląd katolicki, prześliczną polszczyzną 
redagowany przez ks. Jangowskiego, pismo to 
ar^rkatoUckie, pełne ciepła i wiary, w jednej 

? r3ecx7 — a mianowicie w tem, że
-  "Hi ^ 5  w. P°lemikę a Ni mitami co o 
ssm się zdaje jest niepotrzebne.

. ’ F?**®0 różnoi„Jnyeh szy-
sam kośdó: katoUeki ja- 

,k° . też. Mes® d®<*wiekstwo -  to pobożność 
ludu nietylko że się nie smniejszyła, lecz nawet 
przeciwnie ogromnie zwielmożniata. Zajrzyjmy 
do świątyń pańskich w Warszawie w teie nie­
dzielne i świąteczne, a ajrzemy je przepełniane 
pobożnymi, którzy nwą pokorą, swą i  re pły- 
cącą m .iiu w* każieg - idamiewsją i do glęb?

mi obywatelami ldraja, im też należy się cześć 
i uznanie 1 f

A cóż porabia szlachta? Szlachta pracuje 
na roli, pracuję i w handlu i rzemiośle, służąc 
ki .ijc ri wedle sił i możności, wybryki nietforne 
jednostek, giną u ' falach ogólnego prądu, dążą­
cego de dobrobytu kraju. Owe słynne niegdyś 
orgie i kąpiele x szampana, dziś nie znajdują 
naśladowców, drliś praca i nauka jest hasłem 
ogółu, i z ty r  |to sztandarem wysoko podnie­
sionym stawiamw czoło wrogowi, i kroczymy 
śmiaŁ naprzód ufni, że zwycięstwo będzie 
nuże!

Oto macie ol raz naszych nadziei, naszych 
pragnień, cierpień i boleści. Jak w kalejdosko­
pie dałem wam «baczyć nasze i cip, i pragnął 
bym z duszy, e by choć w części to, com tu 
przedstawił, utk wiło w waszej pamięci, w wa- 
szem sercu, prag nąłbym, aby głcs ten pełen bo­
leści, rozbrzmiałf w duszach waszych i zadźwię 
czał w chwili, f r  której witać będziecie wasze 
go ukochanego lionarchę, abyście, uniesieni ra 
dością i czcią {la tego ojca ludów, nie zapo­
mnieli i o bracimch zakordonowych, którzy choć 
pod jarzmem djfkiej Moskwy jęczą, wraz z wa­
mi radośnie. iK-ają wielkiego gościa prastarej 

e ziewicy ! ście nie zapomnieli braci wa

wzruszają! A o ileś większa, o ileż żarliwsza 
jest ta modlitwa i wiara a lada wiejskiego ? I 
ta to wiara, to zaufanie w miłosierdzie Boże 
jest twym puklerzem, który nas broui od upad­
ku, cd poddania się uciskowi — od zmoskwice- 
nia! Wiara ta podtrzymuje w nas ducha i u- 
Łrzepia na siłach — i ona to czyni, że jesteś­
my Polakami i mimo usiłowań całej Moskwy 
Polakami zostaniemy!

Zapytacie mnie może a jakże tam z waszą 
arystokracją, z waszymi magnatami? Zapewne, 
że i o nich należało by się coś napisać — i 
podnieść zasługi przedstawicieli narodu. Lecz 
nim to uczynię, pozwólcie, że zapytam was czy 
chcecie, abym wyliczał zasługi jednoułek ? Ozy 
ogółu?

. . Ogółu?! — gubię się w myślach aby zasłu­
gi jego wynaleźć — karta zaałng ogółu leży 
przedemną czysta, i nic nie ma na niej nakre­
ślonego ! Karta zasłag jednostek, o I ta wcale ina­
czej się przedstawia —■ tu trudno mi wybierać 
między niemi 1 Jednostki „dobrze* zasługują się 
krajowi 1

Taki Krasiński, wznoszący fabryki, budn- 
jąey kamienice, całe dzielnice miasti, dający 
zarobek i zajęcie setkom ludzi, taki Soorowaki
ze Snopkowa pod Lublinem, prowadzący zaiste .   ,e______
ferma modele, i mający hodowlę koni rasy kra- szj.h, m wasremu * wsaaniałom} śluemu

 • _______________ 1, 4  T n f U m i w  n a  T .i+ w ia  w l .  - - «ŁWie. , _________________ 1 _____ : ______ j .jowej poprawnej, taki Tyszkiewicz na Litwie w 
Rotowie, urządzający wystawy rolniczo-przemy­
słowe, zakładający fabryki maszyn itd , taki A- 
leksander Ostrowski z Matuszka, mający wzo­
rowo urządzoną cukrownię, dak, ;acy P ol#  »- 
łowię (fabryka giętych mebli), Tamować td 
itd., rjL zaiste prawdziwymi magnatami i zacńy-

, J)łągając “we sarea, ramiona wyefą- 
lerays, a do®8** aby doawolił mn spełnić co 

Iłf* go' **“8° wola Przedwiecznego wy-

obznajomił swych rodaków z polskiemi sprawami 
Na to odpowiedział p. Jelinek, że przyjażae uczu­
cia Polaków ale bierze tylko do siebie, ale stosuje 
je do oałego narodu czeskiego, i że radość serce 
jego przenika, że Bkromnemi swemi pracami przy­
czynił się trochę do ścieśnienia owego węzła, który 
łączy oba narody. Potem nastąpił bankiet, na któ­
rym wznoszono liczne toasty na cześć łączności i 
brs irstwa obu narodów. Bankiet zakończony zo- 
tśi serdecznym, polskim toastem : „Poznajmy się, 

kochajmy się 1* Towarzystwo posiada już wcale 
bogatą bibljotekę, i co soboty urządza zabawy to­
warzyskie.

Nie mogą strawić zarozumiałe pismaki i gry­
zipiórka germańskie różnego kalibru, zwycięztwa 
Jana Sobieskiego pod Wiedniem, i różnemi wykrę 
tmnl starają aię znaczenie tego ważnego faktu hi 
storycznego osłabić przynajmniej jeżeli już nie ze' 
psuć zupełnie. Ani msz zdjąć cywilizatorom świata 
pychy z serca i przyznać, że stolica Habsburgów 
istnienie i oałość swoją zawdzięcza orężowi pol­
skiemu! Zohydzają nas na każdym kroku, jski kie­
dykolwiek zrobimy, rzucają się też z obelgami i 
na naszą prze rtóść, na którą w krwawym znojn 
przez dziesięć wieków chlubnie pracowaliśmy!...

Oto w nr. 51 pisma wiedeńskiego Heimai, 
które ni rlaseai mówiąc, mimo swoich antinarodo- 
śoiowych tendencyj, w tysiącach egzemplarzy po kra­
ją naszym się roz- hodzi. pomieszczony jest dłuższy 
artyknł pióra Gnidona Usta p. t. „Der Leopolds- 
berg bei Wien*. Otói w przemądrej tej elnkubni' 
cji opowiada czcigodny nczony niemiecki, że fał­
szywie przypimją zwycięstwo wiedeńskie nad Tur­
kami Sobieskiemu i Polakom, gdyż właśnie wojska 
polskie należały do pobitych wojak wa oz^ey d 
Wiedniem, które nadto zostały "w czasie walki dc 
Dombachn wyparto.

po przodkach żadnego majątku, leez pracą i kr 
dytem osobistym dorobił się o tyle, że uchodził f 
jednego z majętniejszych obywateli powiatu zbar 
kiego, i pomimo tego że niczego nie szezędzil 
wychowanie dzieci, z których wssyetkioh na 1 
pokierował, oraz prowadził dom otwarty, z gol 
nośoią prawdziwie staropolską, i nieraz prs] 
dztty lata krytyczne, zawsze jodnak ś. p. ] 1
pezyński wyokodzlł zwycięsko, bo wint łasi 
Boga i miłość n ludzi, jednem Iłowem był to 
den z najzacniejszych obyv tell k-aju, dla i 
którego wszystko poświęcić był gotów najlejj 
ojciec, najprzykładniejszy mąż, i posiadał prs; 
nieograaiozońe zaufanie włościan, żyjąc z j 
d 'ttńrwea, lab właściciel większych lonimdłorfi t 

Dzierżawiąc Rozueszyńee od skarbu zbai 
kiego przez 24 lat przeszło doprowadził do t( 
że dziś gmina Roznoszyńce może służyć za "i 
dla całego kraju, bo od kilkunastu lat karozmy 
zamykane, włośoianie zamożni, poczciwi i ani jo. 
morg grantu nie przeszedł w ręce lichwiarzy, 
bo też ś. p. Ign. Kopczyński, umiał sobie u gm 
wyrobić takie zaufanie, że pomimo tego, że ps 
ważnie są Rutini, jednak nie nie zrobili, nie po 
dziwszy się go wprzód, i dobrze na tam wyr 
bo dziś są najlepiej się mającą gminą w powi 
i okolicy. Najlepszym dowodem tego eo piszę 
san pognęb, na który się zjechało mnóstwo o 
watell nie tylko s powiatu zbaraskiego, ale taj 
z tarnopolskiego i śniatyńskiego, księży obydw] 
obrządków i włośoian z całej okoliey. Zwłoki , 
siono na barkach ał na dosyć odległy ementu 
wszyscy się o ton z. «sezyt dobijali pc mimo że 
dno się było docisnąć lednom słowem tjąo fc 
nznanie od egółu pl śmierci to uli żal ł rmier

Indow y  dram at familijny. „P« > k 
sarin, przebiłem mego brata — ozy na śmierć,



wiem, ale lewna, ie zasłużył aa to I" Słowa to 
wyrzśkło łające się w policji wiedeńskiej in­
dywiduum,! ich potwierdzenie, złożyło w ręce 
komisarz ozony krwią ogromny scyzoryk. Ró- 
wnooseśnie wia tlę dragi mężczyzna z doniesie­
niem, że licy Earyolego w bramie dawnego 
szpitala naadeniu lody jakiś śmiertelnie raniony. 
W (kątek I komisarz policji z lekarzem okrę­
gowym Udaję na miejsce, gdzie skonstatowali 
okropną a i(ę.

Bracia^ol i Franciszek Brana słnżyli odda- 
wna razem :o tragarze n przedsiębiorcy przeuo- 
szenia meb|pdla, przy ulicy K»ro!y*go. Nie mie- 
szkali razfa jakkolwiek cały dzi ń wspólnie 
pracowali, łte miewali z sobą kwasy i przepra­
wy. Starszwsto czynił młodszemn bratn wyrzu­
ty z powo&kklego życia. W poniodziałok 20. 
b. m. już aana kłócili się, i z kłótnią wyszli z 
warstatn. stów przyszło do razów. Młodszy 
uderzył w p ;ek starszego, co go tak rozjątrzyło 
że wydoby lyzoryk i zadał bratu kilkansś ie 
pchnięć w icb, aż mn wypłynęły wnętrzności. 
Stało się jr  kilkn minutach — żaden z prze­
chodniów uczęszczanej ulicy Karolyi nie do­
strzegł z ii, dopiero kiedy Franciszek Brana 
poozął ncii a Earol zemdlony npadł na ziemię, 
jakaś pani trzegła to i przywołała policjanta, a 
jej alarm rodował i zbiegowisko. Franciszek 
Brana tyn em błąkał się chwil kilka po nlicy, 
a następu! potkawszy znajomego sobio stróża, 
zapytał g< de idzie — „Do policji donieść, żo 
w bramie t&Inej leży jakiś zamordowany11 od' 
rzekł stró oczekuj idę z tobą — odrzekł zbro' 
dniarz i ii iie podążył u stróżem do policji gdzie 
jak wyżej owiedsiellśmy, przedstawi! się jako 
zabójca.

— u gor H imalaja w malowniczej ko­
tlinie nad_egiem jeziora Nini, rozłożyła się ko­
lonia Tal-jpi, przeważnie przez europejczyków 
zamieszka którzy tam w czasie wielkich npalów 
letnich sz ją schronienia. W przeszłym tygodnia 
padał tan iszcz przez 48 godzin nienstannie. Roz 
miękczom ikntek tego zierna na górze, która o- 
taeza jez; oderwała się p dobnie jak lawina 
śniegn i j  zebała całą kolonię, hotel i domy nad 
łgTem l joz ora. Dotychczas odkopano 38 zabi 

*ych. WljBle osób jest rannych.
— N jiezw ykły fa k t przytrafił się w zeszłym 

tygodnia ! w azpit&ln św. Rocha w Warszawie. Służ­
ba szpitajlna I uważając za nmarłego jednego z cho- 
rych, ktAry jz powodn silnej gorączki wpadł w o 
drętwienie, wzniosła gc do grabarni. Po npływie 
■kilhn rodzinj chory ooknąt się z letargn, i wieczo­
rem gdy przeszli znowu sinżący do grabarni, za 
rzuciwszy na siebie jakieś lekkie okrycie niewstrzy- 
■tywan] iprtjez nikogo pobiegł do domn, gdzio zno­
wu ciężko zlachorował po ras drugi. Rodzina mnie­
manego niob szczyka, jak donosi Ku jur Poranny, 
wystąpił maj sądownie przeciw zarządowi szpitala.

— O zabaw nym  fakcie donoszą nam z Wło­
cławka. Na przedstawienin Podróży po Wartza- 
wie w cnrn i gdy dwaj aktorowie wejść mają do 
krzeseł, y ' odegrać jedną ze soen nie pozbawio­
nych humorjn, miejscowa władza policyjna najpierw 
nie chciała jieh wpuścić do krzeseł, a wpuściwszy

ir cicho siedzieć. Gdy zaś aktorowie nie 
nczynili zadość tema życzenia, władza ich zaare- 
aztowała L.r widowisko zostało przerwane.

— Na zw iązkow ych południowych, azyli jak Mo- 
uktie nazywają społudniowo - zachodnich11 drogach 
żelaznych, Zapodzi się gdzieś przypadkowo... mi­
lion padów retuów ! • ••

Spra' izdanie wwsnyitws tych kolei za rok 
1879, które miało być przedstawiono naogólaem ze- 

Mu akcjonarjuszów w Petersburgu w dniu 83.
intąi jak denoezą IhmotM, nie jest jeszcze 

tbotnie wygoli rad.
S am jpi wdzonin rzeczonego spra- 

ono zapisane w .przychodzie* mi- 
sów, które ani nie figurowany w „roz- 
też nie znajdowały się w magazynach. 
Iziaty się te relsy — niewiadomo, 
dów ważąca „szpileozka* przepadła 
ścl.

szczególny ten nbytek zapisany bę-
” 1 drogi bendero-gałaokiej, w rubryce e p
leioż pogłoski, iż w skutek powyższej 

j i ki  (?), ogólne zebranie akejon&rjn- 
J  ^zło w oznaczonym terminie do skntkn.
“ii w szystk ich  u rzędn ików  han 

paryżn nmarł w tych dniach p. Le- 
*domu A. i M. Haine (następcy Fonl- 
bzy w r. 1814 do binra, przez ciąg 

sześcin lat... nie opuścił ani jednego 
Ostatniego wieczora udawszy się jak 

omn, w 36 godzin przestał żyć, 
ier pozostawił majątek około trzech 
Spadkobiercy jego nio są znani.

iy  gDSt. Zdeterminowany emir Ea- 
Ehan jest obeenie więźniem w Młssnri

umysłu i do rządów nie stworzony. Pominąwszy]dni deszcz padał. Maszyna snszy więc w bardzo 
jnż słabość jego do djamentów, podaje Pol. Oorr. 
jeszcze jedno z jego dziwactw. Jakóh Ehan nie 
choe przyjąć żadnego pokarmu, tylko mleko ludzkie 

dlatego trzymają dlań 20 do 30 mamek.
— Wełdzirz d. 24. września. Jeżeli Prnsaey 

zamieniają nazwy naszych wsi polskich na niemie- 
okie, to jest to gwałt popełniony na nas, a my u- 
ledz musimy do czasn sile, lecz aby nam tn przy­
bysze chrzcili wsie wedle swego widzimisię, tego 
cierpieć nie możemy i każdy fakt podobny należy 
natychmiast do publicznej podać wiadomości. Wieś 
„Lndwikówka", przechrzczona przez Popperów na 
L e o p o l d s d o r f * ,  uroczyście protestuje przeciw 

tej zmianie nazwy swojej.

niekorzystnych warnnkac „koło 27 eeta "ów na 
godzinę.

Są to j*.k jnż wspomnieliśmy tylko początko­
we próby, ale według zda: *«, rzeczoznawców ma­
szyna ta ma przed sobą wlewką przyszłość i pro 
dnknje co najważuiejsza, wyborno wonno siano, 
które natychmiast netawiać można w stogi. O ule­
pszeniach i skniikach dalszych prób w roku przy­
szłym nio omieszkamy donieść czytelnikom.

LWÓW dnia 24 września. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  knpi eok i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów pariku  Lwów. Według jakom!:

Pszenica czerwona od 9*50 do 10 — zł., biała 
od 9-50 do 10 — zł., żółta od 9 — do 9 40 zł., je- 
sienna od —•— do — zł. — Żyto od 8-50 do 
9‘- — zł., nowe od —5— do —•— zł. — Jęczmień

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne., browarowy od 6-25 dc 6 75 zł., pastewny od 5*50
;do n —zł., jesienny od —•— do—.— zł.— Owies 

— Od 1. października r. b. wychodzić zacznie od 4 80 do 5’— zł. — Groch do gotowania od
w Poznaniu pod redakcją p. Teresy Radońskiej, 7-75 do 8 50 zł., pastewny od 6 50 do 7*  zł.,
pismo bsletrystycznc-nankowe p. t. „Dwutygodnik nowy od —•— do —•— zł.   Wyka od 5 20 do

Kukudla kobiet." Wydawnictwo to zdaje nam się być 
zupełnie na czasie, tak bowiem w poznaćskiem jak 

w Galicji, kobiety — Polki oddawna jnż nie 
miały żadnego specjalnego dla siebio pisma. Prze­
konani jesteśmy, re redakterka jasno pojmuje swój 
cel i ciężkie zadanie, gdy na czele prospektu „Dwu- 
tygodsika mówi:

„Ważne stanowisko, jakie kobieta zajmuje w 
naszem społeczeństwie, wkłada na nią coraz wię 
kszo obowiązki, w miarę rosnących trudności w ] 
wychowaniu religijuem i urny słowem naszych dzieci.’
Wychowanie przyszłego pokoleni w znacznej też 
części zawisło od niewiast polskich. Im większe 
zaś ich obowiązki i odpowiedzialność, tem wię- 
kszego potrzeba im zasobn wiedzy, nanki 1 oczy
tania. * j W a l a  t a :  Mark —.•

Zadosyćnczynienie tym potrzebom nie powin- Napoleondor 9.42’/ 
noby przyjść p. Radońskiej z trudnością skoro 
zjednała sebie lhzne grono współpracowników, w 
liczbie których znajdują się: Kraszewski, Sienkie­
wicz, Małecki, ks. Chotkowski, Bełza Wł., Bara­
nowska, M&ńkowska, Mcraczewska, Emma z K.
Urjela, Sznman Marja i t. d.

Nowej koleżance w niewdzięcznym zawodzie

stronnictwa wybrano komitet centralny. Mi- z podwoloczysk: m dworzec główny, iwowsL o go-
nister T refort rffndrił ni a n a  tan wnianak <izinie 10 min" 60 wi#0*ór> P°®%S pospieszny, o godz.n  J-reion zg o a zu  s ię  n a  ten  w n io se s , 3 min 50 rano, pociąg mięsany; o godz. 4  min. 12
ale upraszał, aby decyzję w tak ważnej; po południa pociąg mięszany.
sprawie odroczono do powrotu Tiszy (który | z  PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcza: o godz

„______  , f ,  , , r  . , v J v '  8 min. 18 rano pociąg mieszany.
Cesarzem do Uzegledu pojechał; p. r.) Z CZERNIOWIKC: o godzinie 10 min. 8 wiejzór, pociąg

Paryż d. 24. września. Okólnik mini- ■ pospieszny; o godz 4 min. 5 rano, pociąg mięszany 
. , j  . , . o godz. 3 min. 52 po południa, pociąg mięszany.

. .a. spraw wewnętrznych Z odpowiedzią n_ ZE STAu.aSLAWOWA: na stryj: O godzinie J minnt 44
wczoraj., 

zako-
wieczór.deklft'ację zakonów wyprawiono 

Jak się „Libertć* dowiaduje, 
nom dany termin 10-dniowy, poczem po-! 
stąpi się z niemi według okoliczności. — Jak  , 
zapewniają, nowy gabinet zatwierdzi dawne ^
instrukcje, komendantowi eskadry francuz-' * - 
kiej w flocie demonstracyjnej dane.

Paryż d. 25. września. W okólniku do 
posłów francuzkich za granicą podnosi no­
wy minister spraw zagranicz ych, że w ze­
wnętrznej polityce Francji nic się nie zmie­
n i  źe Francji nigdy bardziej nie zależałodo 5*40 zł. Bób od —••— do —-— zł. — u.u*u , ti • • • j  xu* i.

rndza stara od 6 25 do 7*2t> zł., nowa od — na ż a ło w a n iu  pokoju, i że rząd wszystkich
do —•— zł. — Rzepak zimowy o 1125 do 11^75]starań.dołoży, aby dobre stosunki rzeczypo-
zł., rzepak letni od —•— do —*— zł. — Lnianka spolitej z resztą mocar»tw jeszcze bardziej
od 9*— do 9’60 zł. — Nasienia lniana od 1175 - rozwinąć.
do 12 50 zł. Nasienie konopne od do - ‘- I  P a ry i  d. 25 września. Stambulska de- 

Eoniczyna od 40-— do 40-— zł. — ^  1 a „,_B
* -  do
— zł.

i
nok od —*— do —*— zł. — Anyż od 

!—■— zł. — Anyż płaski od —•— do ■
Spiryi-n za 10.000 Btrów procent:
Gotowy od 32 70 dc zł.

U wa g i  O produktach nłudkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :  Z  powodn świąt nie maj
transakcji.

— Rnbel

peszą w „Soir“ . .^oi: Flotta w poniedzia­
łek energicznie wystąpi przeciw Dulcigno, 
tylko francuzka eskadra uchyli się od wszel­
kiego aktu nieprzyjacielskiego. — „Ajencjf, 

lHavas“ donosi: Augielski konsul ze Skoda 
'ru  przybył do Dub ownika, reszta konsulów 
i uchwaliła pozostać w Skodarze. Riza basza, 

1.21 */,. — {oczekując na instrukcje, żadnej odpowiedz7 
nie dał Kerrowi. W Dulcignie nie ma ża-

Sprawozuanie tygodniowe Spółki rolni- . dnych regularnych wojsk tureckich, ale dwa 
czej w Tarnof ln doi 24. września 1880 r. i tabory (batalion ), stojące niedaleko Dulci-
. .  Spokojna, sniżkowe zesi itygodniowa u*poso-!gna fraternizują z Albaóczykami.

«  25. w r s e ś o i a . „ W i e n e r o g
cj i i j ta  doić znacznie się poprawi/y. Przypisać, noilliil&cję br. Korba na namiostnika Mo

dziennikarskim
Boże."

^zesyłamy serdeczne JzczęT ć dowozom n. większych tar-. :wy a Szefa sekcyjnego
(gacn i obudzonemu poszukiwaniu zasrranicT. która nlrarhn hr nhertka. na. wirv 
■ nio

w ministerstwie
poszukiwania zagranicy, która skarbu, br. Chertka, na wiceprazydeuta kra-

Wydłwnioctw. kardgo cenn^ u*  »  m eI,a« “  “  i cwei skarbowej w Pradze, w mie,-
Cv,“ę 1 , dobt r ,prze^mi0fc6w l1'  - wet na olejnych ziarnach, wyjątkiem luianki, o teki Mrówki" postępuje ®iłSle. ( Mamy przed sod! kt6rą żywy popyt się objj-U, zazuaezyć

ośm tomów tej biblioteki świeżo wydanych, które p0Wn̂  stagnację w skntek jeszo: i znacznych z>

sce p. Czikauna, który otrzymał emeryturę 
musimy i order żelaznej korony 2. klasy.

zawierają Juljana Słowackieg o: Książe wiarołomny, pa8$w 0iaj0
Sen srebrny Salomei, Beniowski, -ró l Dnch, Wa- Za 100 Mtt# _ 0B0. p8aenica

Poezje ulotne. Z wyjściem tych tomików od 9. _  do 10.50 i6łta od 9. d 10 25— —1 ił~- - 4-/.m 4nniAm „ 4 _ fwona

r

cław i Poezje ulotne.
wszystkie już dzieła Słowackiego są w tem taniem wona od 9. _  
wydaniu i kosztują tylko 4 zi. Dotąd jeszcze tak ję CZmjeń od 5. 
taniego wydania dzieł znakomitego wieszcza nie q w 6̂8 od 5.35 
posiadaliśmy. Luianka od 9-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sztuczne suszenie siana. Straty dotkliwe, 

któro w mokrych latach spotykają rolników w ske-.
tek zepsucia się siana, spowodowały Anglików do ! f , ^ “a®zeuJ e“  A 0"!1’ JCE*®U
urobienia próby, czyby cię nie okazało zyskownem 
sztaezne saizenie slan . za pomooą ogrzanego po- 
wietria. Okazało się n dto, że siano przemokłe 
i później wysuszone stało się ezęsto przyczyną roz­
maitych chorób u bydła i musi być nważanem w 
ogóle jako pasza niezdrowa. Mamy obacnio pod 
ręką opis renltatn pierwnych w tej mierze pe- 
ezynioiiyck prób, które jak na p szą^k  aą bardzo 
pomyśtnemi.

Aparaty taUs wynalezloae przez Gibba usta­
wiono we farmie keięela Manazestra i we fermie 
Grange własuośsi lorda Ashboirtona. Nie podajemy 
ich dokładuego opisu, ponieważ ulegną one zna­
cznym zmianom, nadmieniamy tylko, że skoszona i 
trochę nadwiędta trawa zamienioną zostaje na siano 
w wielkiem Żelaznem, do góry otwartem pudle, 
przez które przechodzi z dołu rozpalone powietrza. 
Trawa w pudle przesuwaną zostaje za pomocą ma- 
szynerji do grabek podobnej.

Zbiór siana na fermie Grange kosztują zazwy­
czaj na 34 akrów 20 fantów szterlingów 5 szylin­
gów, co czyni na jodan akr około 25 szylingów 
dziennio. Zbiór tego samego siana za pomocą wspo- 
mniauej maszyny kosztował tylko 9 szylingów 6 
penny. Ponieważ atoli maszyna sama kesztnja 300 
fantów szterlingów (około 3000 reńskich), trzeba 
dlatego obliczjć jeszcze procenta od nakładowego 
kapitała i amortyzację obliczywszy na 15 od sta. 
Praca maszyny wydaje się droższą, ale i na to 
zwrócić winniśmy uwagę, że przy zwyczajnym 
sprzęcie w skntek doszczn wiele eiana się psnje, 
gdy tymczasem wedłng nowej metody szkoda ta 
staje się niepodobną. W roku bieżąoym sprzątnię­
to na wspomnianem poln 80 metryosnych beczek 
t. j. 600 metr. cetnarów siana, które maszyna Gib 
ba nsnszyla w przeciąga 23 godzin. Cale sianoię-

— jak mówi PjI. Corr. nader tępego' cie trwało trzy tygodnie, podczas których przez 16

biała 
czer-

do 10-50. Żyto od 8-— do 9-25.
- do 7 —. Groch od 8-— do 10-—. 
do 6-—. Kzepak od 10-80 do 11-60.
-  do 10 30.

W dnia 4. i 5. października odbędzie się we 
Lwowie targ zbożowy, na którym będziemy repro- 
zentowani. Prosimy szanownych członków o wczesne 
nadsyłania nam próbek zboża i płodów rolniczych 
po 2 kilogramy (2 do 3 litrów) z każdego gatnnkn

i ewentualnie

teatrze hr. 
Bobctę d*‘a 25

Skarbku.
rrześuia

98
92
98

102
103

30
50
30
70
50

JLwrów. z Izb) haadlowej, 25. wrzesnu 
I. A k c j a  s u  s s t i i ą  

(bez Luponn bieżącego).
Karola Ludwika . . 275 50 279

Lwows. 'zerniow.-Jaska . 163 50 167
^ liku hypot. galic. po 200 zł. , 2&S — 300

B kredyt galic. po 200 złr. 250 — —
n . L “is i ty  z a s t a w a e  2 a 100 lir.

(beż kupOHU .żącego),
Xow. krsd. gałis. £ prot. w. a . 97 30

jt „ ,  i  a ,, 91 60
g „ „ 5 „ okre 97 30

Banku hypot. galic. o prctr . 101 70
^alic. Zakł kred «vłośc. 8 pret 102 —

117 L i s t y  3 ł s . ł s e  s a  
Ogólnego roln cz. kred Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny o pret. 9? - -
Yfr O t l i g i  s* 100 sk j

Indemnizaoyjne galicyjskie . 97 — 98
Obligacj 4 komun. Zakł, kr. wł. 6*/f 99 — 100
Foiyczka kraj. z r. 1S78 po 6 pr 100 — 102
Lo,', miasta Krakowa 19 25 21

„ „ Stanisławowa . 23 50 25
V. V  >? & $ i

Dukat &Oxender_ski . . t  57 6 68
„ cesai-sld . 5 59 5 69

Ni joleondor .  .  .  9 89 9 50
Półimperjał rosyjski . 9 66 9 80
Rubel rosyjski srebrny 1 56 1 73

papierowy 1 20 1 22
lOC marek niemieckich , . t8  — 58 65
Srebro................................................. 39 50 100 50
'Tupcny w srebrze , 99 25 100 25

94 —

50

KUR& JjrlELDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 24. Września 1880. 

godzina 2 minut 26 popołudnia.

Dzłś, w sobotę dz^a 25. ~,rseśaia 1880

B O C C A C C I O
Komiczna opora w 3 aktach — słowa F. Zell’a i 
L. Genóe, przrt,łr,d L. Sygetyńskiego — muzyka 

Fr. Souppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski.
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 

p. D ii la .
Początek o godzl-iio 7mej wieczór.

Węgier, kred. 249.— 
Unlonsbank 107.80 
Nordbahn 244.25 
Kolej AlfSld. 154.50 
Kolej Lw.-czer. 164 50 
Wied. Comunal. 117 25 
Galiz. indemniz 97.— 
Kolej siedmiog. 107 30 
Losy tureckie 13 20 
Rozy. rubel pap. 1.20.*/4 
Marki niemieckie —.—

limitu na nasze ręce do Tarnopola lub wprost pod 
naszym adresom na ręce komizji nrząlzającej drnfti 
międzynarodowy targ zbożowy we Lwowie.

„Telegramy tiazety Narodowej."
W iedeń d. 24. września. Jak  „Polit. 

Corresp." z autentycznego źródła z  Kon

W meuzieię dni: 26. września 1880.
O godz. 4. po połndnin:

O h ł o p s k a  d l o l a
Dramat w 4 aktach podług „Szkiców Indowych* 
Litwosa, przez Wł. K. Zielińskiego. Muzykę i  mo- 

tywów narodowy eh nłeźył Fraa. Slemaewsśd.
O godainie % łe_i*r ■

Wielka księźififa GermMM
stantynopola d* a  dmiej^ego- się dowiadn- Kemiezna opera w 8 aktaeh J. Offenbachu P rw  
je, należy wczoiiajsze doniesienie o doręczo- ,0*ył Aureli Urbański,
nej ambasadorom nóc e Porty znacznie spro­
stować. Najpierw całkiem mylnem jest, ja ­
koby Porta wczoraj doręczyła ambasadorom 
notę treści, jaką telegrafowano. Owszem o- 
negdaj dwaj adjutanci snłtańscy odwidzili 
wszystkich ambasadorów, i wprawdzie z pi­
sanych notatek, ale tylko ustnie, z polece­
nia sułtańskiego zakomunikowali ambasado­
rom warunki oddania Dulcigna. Ambasado­
rowie nie mogli tego komuuikatu uważać za 
dokument urzędowy, i na prywatne zdanie

Przyjechali dnia 25 września 1880. 
HOTEL ZORZA : J. Gomoliński z Brodów. 

S. Danin Eęplicz z Wołosowa. O. Schnell z Firle- 
jówki. F. Waidioger z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: Dr. St. Bartmann 
z Krynicy. O. Angastynowiez z Petersburga. M. 
Mysłowski z Chnlimowa. J. Bornaiiner z Wiednia. 
W. Meyre ze Szwajcarji.

HOTEL LANGA : A. Delinoweki z Tarnopola. 
A. Hnbaczek z Krakowa. R. Seeliger z Białej. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Bernatowicz i W. 
sułtana oświadczyli jednomyślnie, że zawia- Bratkowski z Królestwa. Dr. R. Klimkiewicz z 
domienia te muszą uważać za niemożliwe * ’~ M. Bieńków-
do dyskutowania. W kołach dyplom tycznych 
uważają ten rzadki wypadek za rzecz jnż 
załatwioną.

Budapeszt d. 24. września. Na dzi­
siejszej konfer ncji sejmowego klubu libe­
ralnego (rządowego) wybrano, dotychczasowe 
prezydjum ponownie. Br. Perenyi wniósł 
aby dla sprawy ściślejszego zorganizowani

Piotrowic. F. Raciborski z Zamcścia 
■ki z Kołomyi.

HOTEL WARSZAWSKI: K. Milowicz z Wo­
łynia. M. Piotrowski z Śniatyna. W. Wiśniewski z 
Leizkowa. E Nahlik z Rohatyna. W. Nahlik z 
Przemyśla. W. Kostanecki z K ,kowa. M. Milo­
wicz z Wołynia.

nwnaanmannnnasMmnBimgiHSBeaiBSnHBam

P o d ł a i

września.

y dług pań-
100 żłr.)

r bank. 5 pre. 
srebrse 5 „ 

360 st.w.a. 4 pr. 
600 „ ,  „ b „ 
160 * * » ■ • 
100 u n •
mpo 120st.6pr. 
1 pro, . .

indemnizacyjne 
100 złr.)

liczne papiery.
enta słota Spr. po 
. ą. .  .  .  .  

poi. kol. po 120 ił. 
towa . . . .  

po 10v Su. 
es.kel.p»4%fr.

e bankowe.
. po 200 i 120 sł. 
Aet, Ges. 200 zł. 

owy dla handin

wfgier. 200 sir. 
(kont nil lo-austr.

płacą | łąda. 
słr. w. a.

7165 7180

płaoą
złr.

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 zł.

Banku aust.-węgi&rskiego po
600 złr.............................

Unionsbank po 100 zir.
72 66' 72 80 Verkehrsban£ pow. poUOzł.

i t121—1122 — 
131 — {181 40 
1327513325 
171 — 17160 
14325144-  
67 90 88 05

97 — 
9 7 -

97 60 
9760

10820108 35

123 26123 75 
108 S-1109 —

119 26 19 50

283 30 283 50 
251 r  “5175

I

Wiedeński Bankrerein po 100 
złr. w. a..........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
AlfSldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elibiety „ 200 „ _ „
Ferdynanda północnej po 100

złr. m. k..........................
Franciszka Józefa po 200

zt. w. a............................
Kolei gal. Karola Lad. po 200

złr. m. k..........................
Morawsko - Ssląska (central.

po 200 zir........................
Lwowsko- Czerniow. - Jasaka

po 200 zł.........................
Austr pół. zaob. po 200 zł. sr.

„ LB. „ 200 „ 
Bndolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. ar. 
Staatseisenb.-Ge*. 200 sł. wa.

Udbahn po 200 zł. sr. . 
Tramway wied. po 170 zł.
Węgiersko-galioyjski (Łnpk.

po 200 złr. . . • • • 
Węgier. półnoo.-srsenod. po 

200 złr. srebrom . . • 
Węgier, saeheda. (Westb.) po 

900 słr. w. a.

819 -  821 -  
109 10 109 30 
129 — 129 60

I
182 25132 75

7150 7225 
154 75 165 5

łąda. 
r. a.

1 8 9 -  

use 
1 6 6 -  

277 —

1 3 -

L90 —
S 4 5 5 -

167 — 

17760 

1860

166 25 165 75 
17660177-  
192 60 193 —
1 5 8 -  
13760 
279 — 
81- 

217 25

139 25

14425

146-

158 75 
138 60 
27960 
8126 

217 76

płaoą Sąi1 
z!r. w. a

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored. ftllg. 5eter. 5 pr, zł.
„ spł. w331*t Spr.w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
Ji. n tf 5 „ „ 

Galio, bank hipot. 6 pr. w«.
„ Zakł. kr. włoś.6 „ „

Bank austr. węg. m. k. 5 .
• » » w. s . 5 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a......................

AlfBldzka po 200 sł: 5 pr.
srebr. w. a......................

Czeska z 800 złr. sr. w. a.
Elibiety po 6 pro. sr. . .

em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
„ „ i705 r „ „
„ „ 18725 ,  „ „

Ferdynanda pó1. 5 prc. m.k.
.  5  ,  w.a.
„ 5 „ srebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
II. em. 5 pi 
UL em. 1871 300

* IV. e. z 300 zł. 5 pr. 
Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 

300 zł. 6 pre. sr. w. a. . 
Lwow.-Czer.-Jas. n . em. 1867 

800 zł. 5 prc. sr. w. a. . 
Lw.-Gser.-Jaai. IlLem. 1868 

800 sł. 6 pro. sr. w. a.

* f - i
*%*

Hh-M i
l * ! i  <8 * »

g»®

- o  S. . o

.  s
kd s | i s s d s a g

•i ts i-s m  -3 <S -e *m c -flt?'

1 1 7 -1 1 7 2 5  
117 25117 75 
917' 92 25 
97—| 97 60

101 U 02- 
103 50104 50

102 40 02 55

89&C 90 —
I

89 76 90 -
 1 95aUl
9 9 —1 99 2 
9860 9875 
997510025

102 4010280 
105 50 106 
1011 
1C 10o 50 
1 0 5 -  -
103 -  103 50 
102 5 0 x ^ 3 -

89 7 J  9025 

94 25 

9075 91 —

Lw.-Czer.-Jass. IV. e. u 1872 
800 zł. 5 pr' sr. w. a . . 

Bndolfa po 300 sh w.a. 5 pr.
srebr. w. a......................

Rudolfa em. 1869 po 800 sł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Bndolfa em. 1872 po 800 sł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
5 prot. . . . . . .

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przem. 
Klary po 40 złr. m. c. . 
Insbruekie prem. pot. . . 
Keglericb po 10 złr. m. s 

akc ska po 20 z!t. m. k. 
ohlańska prem. pot. . . 

Bndzińikie m. . . . . , 
Falffy po 40 słr. m. k. 
Rndolfa po 10 złr. m k. . 
K. Salm po 40 sł. m. k. . 
Solnogrodztde prem. pot.. 
SŁ Genois po 40 złr. ta. k. 
Jtanii iwowska (potyczka) 

I»o 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindisohgrStz po 20 zł. m.k.

L ewizy 3-mie8ię ne.
Berlh 100 mark . . . »  
Frankiurt 100 mi rk. . . 
Hamburg 100 nark . . . 
Londyr 0( Ust saterL . 
Paryż 100 franków . i  .

płaoą
złr.

tąda 
r. a . .

8925

8230

89 75 

95 -  

93 75 

93 60 

82 AQ

17960180 — 
J9 75 4060 
24 — 24 25 
16 ów, 17 — 
1990, 2020 
2350 24—: 
41—! 4160 
8 7 - w i 
18 2b 18 76 
60 5( 6160 
22—! 2225 ‘ 
47 5(i 18 —

Pociągi Kolejowe, 
n  j s e g a r n  l w o w i k i o t e .
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed póhn „ą 
pociąg piBpiaazny; ̂  o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minnt 9 po połndnin pociąg 
mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: e godz. • 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 
po połud. poci mięszany; o godz. 10 min. 31 wie 
ozór, pociął «.. . „zany.

DO PODWOŁOCZYSo z Podzamcza : o godz. 10 min. 62 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 62 w połud. 
paoiąg mięszany.

DO CZEBNIOWUC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 19 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Star): o godz. 6 mii *7 rano 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KBAUOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e godz. 9 min. 27 wieozór, pociąg osobowy o ;odi 
11 min. 20 przed południem pociąg mieszany.

Losy kredytowe 179.—
Anglo-anstr. 117.50
Kolej Kar. Lnd. 275.50 
Kolej Połnd. <*0.75 
Koiej Elibiety 1»8.—
Węg. Nordostb. 143.50 
Węg. obi. p. w zł. 85.75 
Losy z r. 1864 171.—
Renta węg. 6 J/# 107.75 
Bankyerein 129.—
Losy węgier. 108 50

UspOBobieni": zastrzeżone.
W ie d e ń  i .  25. września 

godzina 10 minut 50 przed południem:
Akcje kredytowe 283.40 Anglo-auetn c. 119.70 
Kolei Kar, Lud. 276 75 Kolej Połudr —. - 
UnionsbanK . 108 90 Napoleondoi t 9 41’/i 
Hosyj banknoty 1.201/8 Usposobienie: spokojne. 

B e r l in  d. 24. września 
godzina 4 minnt 32 po połndnin:

Koeyjs „ank. 207.25 Akcje kredyb 486.50
Iiomwardy 140.— Galicyjskie 118.75
Kolei Rumuń. 53.— Austr. banku 171.70

ł a n  gaBe. T aw anjftw a kredytowego
f  puie Sprzedaje 

6*/, Lisi) zastawne opróot kupo­
nów 100 złr. pr . V 9b -■ 98 50

4*/* Ukty zastawne oproez kupo­
nów 100 złr. pc . 92 — 92 50

tarów, dnia 35. Wł. ia 1880.
ran

Tylko i  powyższą odznaką zaopatrzone 
beciki zawierąją prawdziwy, powszechnie jako 
najlepszy umany

Cement Portlandzki
fabryk akcyjnych, dawniej Grnndmann w 

Opolu.
i sprzedają po

akcyjnych, dawniej 
Opolu.

Główny skład utrzymają 
cemush fabrycznych

F . C. P r o k s c h  B a y e r ,
w e L w ow ie, n l l e a  T ry b u n a lsk a  1. 1 .

-  — ssana—   t w

S K Ł A D  n iE B Ł l
bfloie zaopatrzony we wszelkiego rodzaju wy­

roby własne wedłng w zo ró w  F ra n c u s k ic h  
i  w ie d e ń s k ic h  poleca

WIKTOR Ś W I S T E R S K I
STOLARZ

róg ulicy Teatralnej i placn św. Dncha 1. 11.

67 40 57 50 
67 40 5760 
5740 5760 

1183011840 
4660 46 '
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A. Ciszek i I ,  Srokowski
przy ul. Ormiańskiej l. 29. 

polecają
f t w o j ą  n o w o  o t w o r z o n y

PRACOWNIĘ 
s u k i e n  m ę z k i c h

łaskawym względom P. T. Publiczności.
Zamówien;a z prowincji uskuteczniają 

się jak najrychlej i pod bardzo przystę- 
pnemi warnakami.

c. k. nadworny

o p t y k i m e c h a n i k
we Lwowie,

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9 . ,
róg ulicy Sykstuikiej, 

poleca Szanownej P. T. publiczności 
zwój bogato zaopatrzony i największy 

■kład towarów, jako to: 
Okulary, ćwikiery rozmaitego fasonu 
z różnorodnemi szkłami od 1 zł. po­
cząwszy i wyiej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej 
■zyldkretowej, srebrnej, złotej, z per­
łowej macicy i słoniowej kości. 

Lornety teatralne od 8 złr. i wylej. 
Binokle wojskowe od 16 zł i wyiej. 
Daleko widzę od 2 złr. i wyiej. 
Teleskopy, pespektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 
kompasy, bnsole.

Barometry metalowe (Aneroidy) od 6 
złr. i wyżej.

Termometry rozmaite od 80 ot. i wyż. 
Alkoholometry po zł. 2.60, 3.50 i 6. 
Sacharometry po zł. 2 50 i 8 80. 
Areometry 1 manometry do kotłów 
parowych.

Taśmy miernicze, wagi wodne, pic f, 
rajscajgi, calówki fZoelitÓckeJ, łańcu­
chy miernicze.

Aparaty rotacyjna, maszyny do elek­
tryzowania, pudła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

Instruroenta mech-niczne i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w najwięk­
szym wyborze.

H  Naprawy we wspomnianych arty­
kułach, przyjmuje się i oblicza jak 
najtaniej. B |

H  Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się za zaliczką odwrotną pocztą. 
Każdy osobiście kupiony albo sprowa­
dzony przedmiot odmienić moina, jeśli 
nieodpowiedni, w ciąga dni ld. H i

J. NeuhSfer,
c- fc. nadworny optyk i mechanik 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika, 
1. 9, róg ulicy Sykstuskiej.

8084 10-12

Ś r o d e k  p r z e c i w

grzybowi domowemu.
Dr. H. Zeaerera Autimeralion, c. k. I
przywilej z chemicznej fabryki G u s ta w a  | 
b c h a lle h n  we Wiednin, X. Bezirk, o- 
kazał się po długoletnioh doświadczeniach ' 
i urzędowych próbach najlepszym f najpe- j 
wnieiszym środkiem do wyni-sczenbi 11 
zapobieżenia grzybowi domowemu, tuaziei 
do wyłożenia mokrych ścian 1 t  j>. Pro­
spekty i przepisy użycza bezpłatnie. Skład 
we Lwowie w apt Zyg. Buckera. 4 —12

wieczną pamiątkę!
Tylko 3  zł. a. w.

F O B T B B T 1
naturalnej wielkości*

malujemy po nadesłaniu fotografii w naj- 
lepszem wykonaniu i edpowlsdnej podo- 
hności tylko po 3 złr. Zadatek przy na­
desłaniu obraza 1 złr. Reszta po dostar­
czenia portretu. Czas dostawy 5 do 8 dni. 
Atelier: W .B o d a s c b e r ,  we WiedniuII, 
grosse Pfirg.isse 2, B. diwu. Lowengaise.

Najlepsze źródło do zaknpna świeże
a s !n .v '? .: j

H a w y  ^
pi-li-ca BZCSHgoinie :

Riu la i  ile . . 1
Jaw. la k i o . ■ I
C.jioi! Ii kilo . 1
C e y lo n  Ifa k i lo  . 1
(laba la kilo . • 1
Perłowa la kilo . . 1

„ Ha kilo 1
Santos 1. kilo . 1
Mocca arabska la 1

zł. 88 c i
S ^  ł
. <58 ,
• 2  »
* af *
* en * 
- 2 -

przy odbiorze w pooztowych wysyłkach 
kilg. oclona i franco de 

pocztowych sa zali 
8048 41—V

wagi netto 4*/« 
wszystkich stacji 
czeniem.

żąd
Adolf G oldschntłed,

handel w Tryifyie.

Ponieważ udało mi się nabycie 
kilku partyj towarów znacznie ni­
żej ceny fabrycznej, przeto sprae: 

daję je po następnych cenach.
P le d  p o d r ó ż n y  31/, metr. dług. l ‘/9 

metr. ezer., dobra materja szt. zł. 4.25. 
' Łerje na płaszcze deizczowe z do- 
rej wełny, metr po 1 zł. 80 ct. 
tc r fe  n a  n s ę iy k o w y , trwałe i 

dobre, metr. po 2 w, 80 ct.
M a te r ie  n a  s p o d n ie  l i n i o w e  z 

dobrej wełny na 1 spodnie 1*17 metr. 
8 złr.

Bardzo wielki wybór pięknych ma
teryj na paltoty zimowe, spodnie, ubra­
nia, szewioty, kamgaray, baje, pilśnie, pe- 
ruvien, dosking itp.

Jan Stikarowsfcy
w Bernie (Briinn)

skład fabryczny hartowny i ozęśeiowy. 
2826 Wzory opłatme. 8 —16

Nasza suknia na deszcz
do noszenia 

k l e u e n i

i>*

i

8*5 s u * :
S iu 8*52*2 8*52e2 8*52*2

M a g a z y n

k o n f e k c j i  d a m s k i e j
J. Kuhmayera „Następcy"

ulica Hetmańska 1. 4.
otrzymał na porę j e s i e n n ą  i z i m o w ę  co tylko było 

najmodniejszego zagranicą.
KOSTIUMY wełniane od 15 do 80 zł.

„ filcowe od 10 do 25 zł.
OKRYCIA jesienne od 12 do 50 zł.
WIERZCHY na futra od 20 do 80 zł.
OKRYCIA balowe

Zamówienia nsknteozniają

\
i

I

HI mujemy wielki wybór jedwabiów

DOSKONAŁOŚĆ.
W O D A  U N IV E R S A L N A

P A N I  S. A.  A L L E N ,
DO ODRODZENIA WŁOSÓW.

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jój działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowe)!) już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie"  ̂tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. A llen nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach. 
inv;,y skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Sontbampton Row. 
Ve Lwowie w aptece^P- Mikolascba i w magazynie p. Strzyż owakiego.

■ 0 + O O O K 3 0 0 "
N o w e  k i e r a t y  i  m ł o e a r a l e  r a z e m  o d  a k r .  3 9 0  i wyżej, o

wymłocie dziennym najmniej 80 kóp przy 1-konnrm zaprzęgu.
„ r ę c z n e  m ł o e a r a l e  z kratą do oddzielania zboża od atomy,
„ p r z e w o d n e  k i e r a t y  1 m l ó e a r n i e  z przyrządem do czy­

szczenia,
L o k o m o b l l e  i  m l ó e a r n i e ,  aiewniki, oryginalne młynki Bakera, 

cylindry, sieoikarnie, pompy i sikawki, nsjlepise pługi i narzędzia 
rolnicze zą w zapasie u 8007 8—?

L w ó w ,

ulica Gródecka, 1.47.
Odpis z czasopisma warszawskiego „Tygodnik rolniczy nr. 24“ :
„ K r ó le m  p ł u g ó w 8 wszelako okazał się pług piętrowy J. Wy- 

chery ze Lwowa na podobieństwo Sacka budowany. Ze względu na dokład­
ność roboty, kruszenie i układanie skiby, żaden pług inny porównania z 
nim nie wytrzymuje. Z wierzchu zerżnięta roźkruszona i przewrócona darń 
z ugoru czy przerośniętej nprawki, przykrywaną jeśt dokładnie dragą skibą 
o odpowiednej głębokości i dokładnem rozkraczeniu. Z praktykowanych w 
kraju pługów jest to bezwarunkowo jedyne narzędzie na ogólne rozpowsze­
chnienie zasługujące, zwłaszcza przy dokładnej nprawie pod wybredne płody 
gospodarskiej kultury8.—Patrz także „Gazeta Narodowa z 26. czerwca b. r.

' Nowe katalogi z przeszło 120 rycinami dla pp. gospodarzy gratis.
M -  U ż y w a n y  L o k m p b t l  1 m l o c a r n i ą  p a r i w a  p r a ­

w ie  n o w a  i ą  t a n i o  d ó  n l n y e l a .

♦ O ł O O f O *

I H F W

A T E R J E
s z e w i o t y  i  t l a n e l k i

■  H A  n a  s u k n i e  d a m s k i e
oraz

B roćaty i i Szkoty do ubierania sukien
W MAGAZYNIE

Romana W ojczyńskiego 5
W  i L. KISIELEWSKIEGO W *  A
we Lwowie plac M ARJACK1 liczba 10. f i

h A B U i  \ J H B k i n k i i M

i

<

B .  H B B U B T H
c. k. nadworny maszynista

W i e d e ń ,  V I I .  K a i a e  ■ - s t r a s s e  7 1 ,
poleca dla salonów i eleganckich pomieszkali swoje w różnych kolo­

rach emailowane i udek rowane

M  napełniaila, reialiwania i wentylacji
w najwytworniejszem wykończeniu po miernych cenacb, jak najnow­

szy swój właBny wynalazek. 
......................adac' 2886III 2 -?Do nabycia w fabryce i składach 

u pp. Wolf & Co., I Opemgasse 6., 
u pp. Rlohard Mauch, V. Kolowratring 12.
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspies-nlej za pobraniem. 
Bliżsce objaśnienia podają ilustrowana cenniki.

G d z łe  p o tr z e b a  n ą |w lę te » z a , p o m o c  b o s k a  n a j b l iż s z a  1
Wyleczenie organów oddechowych 1 odżywczych l zupełnego 

wyniszczenia za pomoeą użyciu prawdziwych Jana Hoffa słodowych 
środków pożywnych.

Do o. k. dostawcy nadwornego prawie wszystkich europejskich krąłąt 
udzielnych, pana Jana Hoffa, c. k. radcy, posiadacza złotego krzyżs zasiągi 
t koroną, kawalera wysokich orderów pruskich i niemieckich.

F a b r y k a  i W i e d e ó ,  G r a b e n h o f ,  a .  S k ł a d  f a b r y c z n y  
t  G r a b e n ,  B r t t u n e r a t r u z z e ,  8 .

Berlin, 16, kwietni* 1880.
Z ukontentowaniem muszę panu wyznać, źe spożywanie pańskiego piwa 

zdrowia z ekstraktu słodowego urstowało mi życie. Długi czas cierpiałem na 
żołądek, a stan mój pogorszał się w tym czasie znacznie, w ostatnich czasach 
zaś ledwie pokarm przyjąć mogłem, albowiem spożyte potrawy wyrzuciłem; 
straciłem wszelką nadzieję wyzdrowienia i przygotowywałem zię na drngi 
świat. przez trzy tygodnie zażywałem pańskie cudowne piwo i teraz zupełnie 
zdrowym zię czuje, za co Bogu i panu dziękuję. Gotów jestem na wszelkie 
nstne lub pisemni zapytania udzielać bliższych objaśnień, ażeby przeto tom 
większa wdzięczność udowodnić pann za uratowanie życia mego.

Upraszam o przysłanie 63 flasze1- piwa słodowego, 6 kilo czekolady 
słodowej i 10 woreczków cukierków słodowych

Wdowa KNOBLOCH, Wienentratse 29.
Urzędowi sprawozdanie lecznice:. Dr. Seyppel, nadlekarz sztebowy: 

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekztraktn srodowfgo jezt pysznym dyeto- 
tycznrm środkiem wzmacaiającym dla rekonwalescentów po przebytych cho­
robach ciężkich, jakoteż dla cierpiących na piersi z powodn rozdrażniającego 
działania zwego; jak również przy chronicznych cierpieniach żołądkowych i 
hemoroidalnych jak najlepiej zalecane. 2796 1 -4

Główny skład we Lwowie w aptece Zygo. Ruckers, J. Beisera; w han­
dlu K. Bałłabana, F. "W. Królikowskiego, W. Marszałkiewicza, Jana Mullera, 
St. Markiewicza; w Drohobyczn apt. Ludw. Dobrzynieckiego; w Kołomyi n 
8. L. Henicb; w Krakowie U Kowarskiego, Jar.a Janigi i wszystkich aptekach; 
w Bochni n J. Michnika _ i P. Jakobera; w Borysławiu u Armatio Olinp; w 
Czerniowcach u Ig. Schnircba i J. Golicbowskiego apt; w Kimpolang u Ko­
sińskiego i Turczańskiego.

nm §
PU przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
g ra n o m , nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centialny w Paryżu na ulicy 
<tj Neuye 8t. Merri 40, i we wszyst- 
P^kich aptekach. 2611 5—?

GM- wygrana zł 200.000.
Najniższa wygrana 200 zł.l
D n i a  1 . p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 0 ,*
odbędzie się wielkie ciąghienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 
auitr. państwowe] premiowej pożyczki 
kolejowej z r. 1858 w ogólnej kwocie 
1 8 9  m i l io n ó w  * 3 9 .2 0 0  zł. w.a.

Pomiędzy wygranemi tej pożyczki 
znajdują się wysokie wygrane, a to: 
zł. 200.000,150.000,50.000,25.000
20.000, 15.000, 10.000, 5,000,
2.000. 1.000, 500 złr. i t. p. i 200 
złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losu wyciągniętego.

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkioh szant 
wygranej jak ta, przeto podana jezt 
każdemu sposobność z małą wkładką 
zrobić wygraną 200.000 złr.

Los z serją i numerem wygranej 
kosztuje 2 zł.. 3 loty 6 zł., 7 losów 
10 zł., 16 lotów 20 zł. a. w. w bank­
notach.

Łaskawe zlecenia załatwiają się 
za’nadesłaniem gotówki, lnb za zalicze­
niem, ezybko, zamiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się urzę­
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
udziela się chętnie a po uskutecznio- 
nem ciagmenir przesyła się każdemn 
uczestnikowi listę ciągnienia, a wy­
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o ryohłe udawanie zię do domn han­
dlowego 8310 8—6

J .  B rey ch a , W Frankfuroie n. M<'

Do głównego składu 1
nantw, Pianin, harmonii i łów 

L u d w i k a  M ó k a
u>e Lwowie ul. Teatralna j. 

nadeszły nowe transportu f«  telnów  
1 p i a n i a  osobiście przez właśła wy- 
m-anycb, z najlepszych fabryk wąskich 

i zagranicznych.
G w a r a n c j a  na lat 1 

Ceny sprzedaży i zamiany insjentów 
najnmiarkowansze.

Tamże najbogatsza wypożyo 
8092 2—?

Feytona, FeyW
Sławny środek a m e r y k l k ł  

nsnnra n a t y c h m i a s t  k a ł i  >ól 
z ę b ó w .

Prawdziwa n JaLóba Beiiep] 
we Lwowie. 2432 f

(Tylko Lnrtownie.j
Wiedeńska fabryka woreoi t

na drobna monetę.
I  G  N A  Z P I C E

W i e n, II., Grosze MobrengasA 26

MÓAWi
i  N. SchrnuiJlar, óommitubrtk.

wyłącznie u mnie prawdziwe, tuzin 
1 do 6 złr. wysyła pod dyskrecją 
franco listownie za łaskawem nade­
słaniem należytości lnb za zalicze- 
2776 niem 4—60
J . N. Schmeidler, Gummifabrik 
W Wiedniu, V II, Stiftgasse 19

m C R O N A  z  V 6 s l u

otrzymuje codziennie świeże 
wyseła na prowincję w małych koszykach

P A D E W S K I ,  L w ó w ,  R y n e k  I. 1 3 .

T r u i e ta to w em y  i
w ebfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca:

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

Walentego Stachiewicza j
W  T a r n o p o l u  ( T a r g o w i c a  k o ń s k a . )

M a t e r j  e
n a  s u k n i e  d a m s k i e

nm sezon je s ie n n y  i  aim aow r, n a jn o w sz e  m n to rje  
w ó łu ia n e , je d w a b ie  l lo ń s k :P, n k annsit je d w a b n y , 
p a te n t ,  a k a tm it  « e  w s z y s tk ic h  IrolorB ck, f f a d ^ i  
w  p a s k i i d e s e n i* . M a te rj*  d s  o b ie r a n ia  i  p lugc*  
S k ła d  cz a rn e g o  T e rn o  i  t ro n ę u z k ie b  kftz irairdw ,

<raetr
500 s * t. r e a r n ,  t* rn « , c z y s ta  w e łn n  — z ł .  48 c t 
100 „ _ l io r isk ie b  je d w a b ió w  1 « 60  ,1 °0 . . * I i 2 . -  •
600 w m kn issterów  ind. wszy*

s tk ich  fn rb  — m 80 ,
1000 M iII* p o in t ,  c i e ik i  to w a r  — ,  85 0
5l o  g zt. f ln n s le k , p o d w ó jn e j s z e ro k . 1 „ 05 D

Grand Magazin P rłx  fix
L E O P O L D  L A N G

Wiedeń, tylko I  , Salvatorgasse 6.
Z le c e n ia  ■ y ro w ia ę j i  ry c h ło  z a  zn licze n iem , 

na  k y cz en ie  w zo ry  f r i l i s  i f ra n e e , k tó re  p s  w y ­
borze i  w róci c n a le ż y .

2887 3 -12

C.
w e

ebor;
n ó w

ratalnemu

k. n a d w o rn y  ^  z a k ła d  m is te r s tw a
r o b ó l  f k n e k i e b  I h a l l ó w

I f  i e d n i u  I .  H e i l e r y a s s e  A r .  i  O .
O b fity  s k ł a d  p a r a m e n t ó w  k o & e le ln y c li .

Wykonanie wszystkich w ten zawód wchod/ęcyh robót, Jakoto: 
e g w l  to w a r z y s tw ,  w e tą ż e k  d o  c h o r ą g w i ,  c a ln -  
Itp. poi gwarancją najrzetelniejszego i najtańszego wykończenia. 

3  Cenniki t wzory bezpłatnie. Dostawy takie zr spłatamizl*
29’9" 9 26

Ciągnienia 1. paideiernika.

Promesy
nalosy wieflellslae

tylko 2 zł. 50 ct. i stempel.
Nalosy kredytowe

tylko 4 zł. 50 ot. i stempel. 
Obi e  razem t y l k o  6 zł. 25 ct. 

i stempel
Główna wygrana 

d r .  4 I O O O O O

Losy państwowe
tylko 2 zł.

Wygrane wynoseą 220.600 zł.
Wszystkie trzy razem tylko 8 

ił. i stempel 1 zł.
W eohslergesoh& ft d e r A dm in ia tra tion

3 T e r c n i - “  w 2V ,® ,l£’ i» .
2798 2 - 5

" W  y k a z
zrobionych u  n a s

w y g r a n y c h
Wiedeńeki los 2. stycznia 1879 *00000
Los z i. 1804 1. marca 1P78 » 200000 

» węgierski 15. sierpnia 1874 * 200000
„ węgieriki 15. sierpnia 1872 „ 160000
„ wiedeński 2. stycznia 1880 „ 60000
„ St. Genoia 1. lntego 1879 » 52500
„ Salna 15. stjoznia 1879 s 4:000
„ Lublański 2. kwietnia 1880 » 86000
„ wiedeński 1. paźdz. 1876 » 80000
,  z r. 1804 1. marca 1877 ,  £0000
„ z r. 1864 1. czerwca 1880 „ 50000
„ kredytowy 2. stycznia 1876 » 20000
„ Rudolfa 1. pażdz 1876 „ 15000
„ Stanisław, ls, lutego 1879 a 8000
„ ze . 1860 1. maja 1872 „ 5000
„ z r. 1860 1. listopad. 1873 „ 5000
„ z r. 1860 1. maja 1879 „ 6000
„ kredytowy 1. pażdz. 1871 „ 60f 0
„ kredytowy 1. pażdz. 1877 „ 8000

i wiele mniejuyob wygranych.

W i e d e ó ,  
W o l l z e l l e  13, 99J

m m m o — o m o  a i a t a t  • • • • • •; Wiedeńska
Akademia  ha nd lo w a

się
odczyty na b u r s i e  z a w o d o w y m  rozpoczną _

dnia 2. października. f
Kurs trwa jeden rok. Czesne: sto zł. Najniższy wiek 

słuchaczów: siedmnaście lat. Wpisy począwszy od 24. września.
Dyrektor akademii:

27C6 l —l Dr. Sonndorfer.

JP ro m esy
na losy wiedeńskie

) o 2 złr. i stempel;

na losy kredytowe
_  ] o 1 złr. 60 et i itemp- l 

=  obie razem O1/, i stempel • ~=-
Główna wygram

zl. | 4 6 0 . 0 0 0  I Z ł .
Ciągnienie już 1 października.

C k. au.trjatkie
2 zł. losy państwowe 2 zł.

Ciągnienie d. l i .  listopada 1880.
Główna wygrana 60000 zł.

Przy odbiorze tylko 6 losów 1 gratia. 
B ank- a . W eehRlergesebńft

der Adminiatration des
„ M E R C U R "  B n d a p e s t

2S73 8. POLITZER. 8 -1 0
Dorottya utcza 12. Dorothengasse 12.

i s s r j i  
s r U f i n s i

~ 1
Wiło o

_ _______________

■dśr* ws wssyetktob ksl̂ ĉ nlaraU-tinmU* f | m  > Lip.kv

C L A R L D A D  [natur, iarba na 
Znany w całej 1 

jedynie i wyłęczs
wuic działający śri 
który" w 8—10 dniaq 
daje włospm pierwotJ 
kolor czarny, brunatą 
jainy a łupież u-m| 
6 do 6 dniach. N8. 
r id a d  nie zostae 
sobie żadnych plami

brudzi ani skóry na głowie ani bil 
itp. Flaszka „Claridad8 wraz z przej 
użycia 1 złr. 50 ct:, za opakowanie 
osobno. Wysyłka za pobraniem.

Gustaw Behrendt, Wiedeń, rerl. 
tnerstrasse 48. — W Peszcie: n Rad 
A Banyay, handel korzenny. 2792

M 0 M N M  N t H M M M  • • • •  M M M M M D J
• S "

H e k l o g r a p h ,

erii
iad

aparat do pomnażania 
sa pomocą którego z jednego ory- 
ginałn, a to: broszury, planu syta- 

,  . , rysunku i t. p. w przeciąga 16 minut, 80—100
drodze równoos-śnis w rozmaitych kolorach atramentom w sposób

nut Urn:

Piękność i świeżość płci!
E a n  d e  Lyg d e  Ł ohse .

LOHSEGO LILIOWE MLEKO PIĘKNOŚCI.
usuwa piegi.
chroni od opalenia słońca, 
czyni skórę białą i delikatną, 
konserwuje i ulepsza płeó. 
przywraca świeżośó młodooianą. 
usnwa wszelkie nieczystości skory, 

przez medyczne fakultety jako jedynie praktyczny środek pięknośol. 
W oryginaln. flaazeczkaeh po l  zł. 26 ct., większa^po 2 zł. 50 et.

Lohaego mydło z mleka liliowego
najdelikatniejsze 1 nalozystsze ze wszystkich mydeł, czyniące skórę gibką i białą.

C u sta w  L o iise , C. k . nadw. perfumerzysta w Berlinie,
wynalasoa Lhosego perfumy konwaljowej.

Do nabycia we w s z y s tk ic h  znaczniejszych aptekach, handlaob perfum itp. 
w całym świeeie. 1916 3

uznane

M A G A Z Y N

KAROLA ŁANI
6 we Lwowie Halicka Nr, 

poleca

MEDALI
na pamiątkę pobytu Najj. Pana 
ozdobione pe jednej stronie popiel 
jNajj. Paca, obwiedziona napisem “  
jizek Józef I., oesarz Austrji, król 
Galioji, w. ks. Krakowskiego etc. 
wrotna strona 1—16 września 1880 
danie samorząd a p.zywrócenle jęsyll 
czystego, założenie Akademii nraiejętl 
przywrócenie do dawnej świetności ii 

na Wawcla — wdzięczni Polacy. I

Z  kort oem b. u. opnści prasę di 
pod tyt.: V-

P a n t l ą t k i
podróży cesarza 

Franciszka Józefa
po Galicji w roku 1880. 

zebrał 1 ułożył A. N e w e le c l  
D ieło to wydane zostanie w 

We Lwowie dostaó można w aptekach *dy«jl w formacie niej 8ki, i 
pp. Mikolascha i Ruckera, w Czeraiow-!*01 niemniej 10 arkuny druku s 
cach w apL G. Golicbowskiego. , Cesarza, Cesarzowej i Aroyisil
 ...— ____________  'Rudolfa następcy tronu.

C e n a  d a le k a  n a  p ię k n y  
w e l in o w y m  p a p i e r a o  1 a l  
c t . ,  a a *  n a  p a p i e r z e  aw y«

M EDAL

ZLOTY 
w Paryżu

SYROP ZELAZISTY
Z CHI NĄ LAROCHEPoł§ozyd Sól Ż e l a z n ą  rôpnszozulną. z pier­wiastkami chininy skutkującymi bez wywołania zamięszania luoudr.ownpgu îrzy takiej kombi- nacyi, nicmuicĵ aclioŵaó chininie całkowi ty smak dla przykrycia smaku metalu sprawiającego wstręt chorym : Oto trudności, która miał P. Laroche do zwyciężenia w przygotowaniu

SYROPU Z CHININY Z ŻELAZEM
O dt^d syrop ten nadaje się najzupełniej do uży­

cia dla Dzieci i osób, któro nie m ogę znosić pre- 
puracyj lekarskich z w inem .

Zwycięża szczęśliwie trudności w traw ieniu , po­
m aga rozwojowi organizm u, uleoza bezsilność i 
w ęttość, zaleca *ię przez lekarzy d la  i t t r c ó w  I 
ozdrowieńców*
ULICA d r o u o t  W P 1 DV 4T. w  ap t^k ioh  głów ,

22. 20 ,1 9  PARYŻU zagranicznych

nader elutgcina 
waaa. Suknia irr%$ 
kosztują

cia miary odwi*otnle,

Paget & Co.
e r s t e  F a b r i k  w asu e r*  
d le h te e  S t o l f e , Stadt,
Bitmerg&su 18. we Wiedniu.

2746 6 - 8

W pobliżu Tramwaju 1
Ulic* Żółkiewska, nr. 66,

są pomieszkania

tilo
na

1.
d «  w y n ą j ę d s  

P A Ź D Z IE R N IK A  1 8 9 0 :

nader isybki sponądtie można,
1 wTDróbo-1 CZABNY ATRAMI • do FOMMASAMIA,
is fenni^ósczetólnie do heitografu priydstny. Patentowany aparat opatrzony jest marka 

iężną, na której naiwlska Kwaiiser 1 Hntak, J. Lewitni są wToiiniętą. Kopie 
i . a ,'»a włory wysyłamy gratis i f-anco, na pisemne sapytanie odpowiadamyHtórai. —i

jedenaście Zir. 1 wyżehodprsedający Otrzymają na skład komisowy. — Zastępców poswkąje się. , 0d x. r a a u M ywM iiża
Wzory 1 pouesmia do Wżię- Rekretarsi na listy, Riuma i taktnry [Brief- ScbnfWn- nnd _  «  W .

^aefioren-Ordnerl. Sskretarsyk sporządzony jest i  drzewa, trwałpj roboty, waży 1(°  POKOI, KUChma Z uWOma Wy- 
ol, zajmuje mała miejsoa i jest o wieje praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka chodami, p iw n ica  i 030b n y  StryCh. 
uaty. Gera sztukŁod 3 złr. i wyżej. o . , . f  . . '

J ó z e f  Lew ItttS , we Wiedniu I., Babenbergeratrasse fi. d pokoje, kuchnia, strych i 
Skład wa Lwowie : u Wilhslma Śeyfśrtha, handel papieru, ul, Teatralna 4 

Krakowie: w handlu papier. Henryku Życbonij w Cserniowcaoh w handlu pap 
W. Begenstreif. 2777 2 6

p iw n ica .
Bliłeza wiadomość w handlu obrazów 

J .  F r i e i a ,  HaUona 1. 8. 8268 8 - ?

Do sprzedania
M ajątek
w dawnym obwodzie Stanisławow­
skim, od najbliższej stacji kćtat 

lub zamiany na mniejszy folwark ,'Czeraiowieokiej l '/, mili oddalony, 
Wleź pode Lwowem , przy zawierający 310 morgów pola or- 
gf ścińcn z ładnemi budynkami ińego, 326 morgów łąk, pastwisk i 
domem mieszkalnym, dniym ogro- z*Pnstu leśnego, z propinacją i 
dem owocowym, ładnemi łąkami i budynkami w dobrym stanie, 
w dobrej glebie około 600 morgów, każdej chwili do sprzedania . 
Bliższa wiadomość w Księgarni bardzo korzystnemi warunkami 
Polskiej w * Lwowie. | Bliższa Wiadomość w Spółce

8884 i - 6  Rolniczej w Stanisławowie.
8867 1 - 6

n y m  1 a k r .
Ułatwi* sii ten

żs rozdzieloną "być może na dwts 
połowy tj. przy zamówienia qlss 
plerwsu potowa ceny, draga zaś ] 
żołn dziel*.

Wszelkie zamówienia I praadd 
przyjmuje H* J f o w o le e k s ,  bind 
młeszoaeń nauczycielek i naucąyołelf 
księgarnia D. E. Friedleina w Srąka 
tudzież wszystkie inne ks!ęg»»ie 

je s t  mjnistraęja „Czśsu.8 88i4 2
pud Przy tej sposobności wydawca 

sza o podawanie szczegółów nroosyst 
~  Jakoteż J

m

w przyjęcia Nsjj, Pana, Jake 
biorąoyen udział w przyjęciu 
a o których wzmianka w sprawo 
dziennikarskich pominiętą został*

MW* i  S tekra takI i f< ira sa i,


